
N" 41. Kraków, 20 Lutego —  Niedziela. Kok 188
C u i  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. , 12 o. -----  a/-------   — — - ̂  J,) £ J M.VUU.V.V ■    « . ^

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pooz o

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  i  miesiąc
p • | na cały rok I na kwar a ^  ^
Pocztą w państwie Austryackiem . . .    24 złr. •> ZF ”

Niemieckiom _____________  j 28 złr. I 1 lłr”
3 złr. 

ącu. — lita ty
r ^ j j i n a j r  Nir ty in o  o n  «n<» « «  nraaza się nadsyłać franco

lemędznn i przekazy pionieżue na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) P .fl podlegają opłacie
Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopiscz§t 

pocztowej. — Listów n ie fra n k o w a n ych  me PrzW.
H ę k n p l im ó w  nadsyłanych nie zwraca Się.

32 złr.
•" .()o ^^och> F^ancyi Anglii, Belgii, Śzwajcaryi, Turcyi

» innych państw należących do związku pocztowego..............
■ " rrn n in era lę  P n y j m a j e  ule ty łk u  o il l g u  ilo  c i t a ln lc g *
z pieniędzmi 5 ------------------ - - . . .  i
do

7 złr.

8 złr. 
dnia w miesi: CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r i y j m « j Ą s
W  K ra k o w ie  i Administracya „CZASU“, tudzież urzędy pocztowe. M le jio o w ą  p re n m m e ra tę i
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel N o w a k o w s k i e j . — O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje się za 
opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny”!
raz po 5 cent. H iad ea łan e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 /
cent za każdy raz. l io łą c z e n ln  d o  „ C z a iu u  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 1. p.) przyjmują 
sie za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytośż uprasza się n a p rz ó d  nadesłać przekazem pocztowjun. —1Ogłoszeńnila i  
p r e n u m e r a tę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4 ; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissomóre 33); w  W le d n in  pp. HaasenBtein & Vogler (’ ^  Ham- 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr.. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), w. L. Uauoe

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

K r a k ó w  1 9  l u t e g o .

Przegląd Polityczny.
Podczas wczorajszego posiedzenia Izby prezes 

komisyi językowej 'Dr Grocholski odszukał p. Herb­
sta i zapytał go, ezyby on i jego stronnictwo me 
mieli nic przeciw zwołaniu komisyi w jednym 
z najbliższych dni. P. Herbst odpowiedział, że 
zwołanie komisyi należy wyłącznie do prezesa, 
jemu zaś i jego stronnikom jest już rzeczą obo­
jętną, kiedy posiedzenie się odbędzie, na posie­
dzenie przyszłe przybędzie jednak ze swoimi przy­
jaciółmi politycznymi. Na to oświadczył p. Gro­
cholski ż e ż a ł n j e  n i e s k o ń c z e n i e  z a j ś ć ,  któ­
rych widownią było ostatnie posiedzenie komisyi, 
że jednak słowom Riegera nie przypisywał znacze­
nia, jakie im później nadano. Herbst zakończył roz 
mowę dodając, że jest rzeczą niesłychanie smutną, 
gdy podobne oskarżenia mogą tak niespodziewa­
nie być rzucane w kole parlamentarnem bezkarnie 
na całe stronnictwo.

Dzienniki w iedeńskie wiernokonstytucyjne, za­
stanaw iając się raz jeszcze nad wnioskiem Lieu 
bachera co do czasu obowiązkowego uczęszczania 
do szkoły, rzucają pytanie: czy wniosek ten po­
ciąga za sobą zmianę konstytueyi, a odpowiadając 
sobie twierdząco, dowodzą, że do przyjęcia wnio­
sku potrzebna jest większość dwóch trzecich 
części głosów.

Stronnictwo lewicy podziela podobno to zdanie, 
wychodząc z tego stanowiska, że wniosek powyż­
szy ścieśnia kompetencyę Rady państwa na ko­
rzyść Sejmów, a J\. f r .  Presse z ironią dodaje, 
że wszyscy ciekawi są stanowiska, jakie zajmie 
w  tej kwestyi prezes Izby, hr. Coronini. Cieka­
wość to jednak zbyteczna, a rozumowanie dzien­
nika sztuczne, bo na fałszywej oparte podstawie. 
Większość w Radzie państwa nie będzie bynajmniej 
w kłopocie, rzecz bowiem jest jasna i nie przed­
stawia żadnych trudności. Dosyć przeczytać odno­
śny paragraf konstytueyi, która wyraźnie mówi, 
■że w sprawie wychowania ludowego g ł ó w n e  
z a s a d y  należą do kompetencyi Rady państwa 
(z wyjątkiem Sejmu galicyjskiego, który jest 
wszechwładny w tej sprawie), szczegóły zaś do 
Sejmów krajowych. Wszyscy zaś wiedzą doskonale, 
jakie są główne zasady w sprawie wychowania, 
a  do nich niezawodnie nie należy orzeczenie, jak 
długo ma trwać przymus szkolny, bo tutaj nie 
można jednej zasady wspólnej postawić dla wszy­
stkich krajów koronnych, u których są tak odmien­
ne warunki różnego rodzaju.

Pytanie więc, czy dziecko ma uczęszczać do 
szkoły lat 8 lub 6 nie jest natury ogólnej, naru­
szającej podstawy wychowania publicznego i zmie- 
*j’ąjącej ogólne tegoż zasady. Niepotrzebnie więc 
dzienniki wiedeńskie stawiają kwestyę kompeten­
tn i, skoro jest tak jasną rzeczą, że wniosek ten 
nie zmienia bynajmniej konstytueyi. Przeciwnie od­
daje on Sejmom strybucye, które im się należą 
właśnie na mocy konstytueyi.

W ciągu trzech upłynionycb sesyj parlamentu 
niemieckiego prezes i dwaj wiceprezesi należeli 
jeden do stronnictwa t. z. wolno-konserwatystów, 
drugi do centrum, trzeci do konserwatystów, par- 
tya liberalna nie miała swego reprezentanta Pier­
wszy zaś zaszedł teraz wypadek, iż prezes z po­
przedniej sesyi hr. Stolberg uczynił swój wybór 
zawisłym od wykluczenia członka centrum, a gdy 
wyboru n*ń padłego nie przyjął, przeto wvbrano 
członka partyi konserwatywnej Gosslera 150 gło­
sami na 242 głosujących; 89 kartek było białych. 
Gos8ler jest podsekretarzem stanu w ministerstwie 
wyznań.

W Izbie wyższej sejmu praskiego, gdy przyszła 
mowa o trwałem zwolnieniu podatków, były mi­
nister skarbu Camphausen zaprzeczył, aby jak 
twierdził ks. B ism ark, był autorem memoryału 
z r. 1877 i jakoby oświadczył się za przelaniem 
na gminy połowy podatków gruntowego i domo­
wego. Mówca wdał się w krytykę planu reformy 
p°datków. Wywiązała się ztąd żywa sprzeczka 
z ks. Bismarkiem, w której kanclerz utrzymywał, 
że Camphausen przez siedm lat swego urzędo­
wania nie miał ani jednej myśli finansowej. Oso-

i8,e przycinki cechowały odpowiedź kanclerza, 
przypominając dawniejsze jego przemówienie się 
Z ministrem Delbriikiem. Spór ten nie miał wpły­
wu na przebieg obrad, a obracał się około sprawy 
zbyt specyalnej, aby budził zajęcie poza granicami 
Niemiec. Tyle tylko nadmienić trzeba, że Bismark 
zarzucał byłemu swemu koledze, iż przywiódł fi­
nanse do upadku, że jemu to przypisać trzeba de­
ficyt i dziękuje Bogu, że się go pozbył. Zajście 
to pociągnie za sobą długi szereg komentarzy, a 
Camphausen zapowiedział przyjaciołom swoim, że 
wyda broszurę o politvce finansowej Bismarka.

Izba wyższa uchwaliła wczoraj § ;1 ustawy 0 
ulżeniu podatków 94 głosami przeciw 41 a to po 
zaleceniu przez kanclerza zamkn o-
znajmieniu, iż sejm zamkniętym będzie23go li m 
a  przeto Izba musi spieszyć się z 
wszystkich prac swoich.

.Myśl samorządu gmin we Francyi, która dotąd 
nie znalazła przystępu do konstytueyi, podn - o 
bywa tylko niekiedy przez skrajnych republi - 
nów a  w Komunie wykrzywioną została i wyr - 
dziła się w potworność. Nowy prezydent Kaay 
•municypalnej paryskiej Lacroix miał onegdaj mo- 
*>ę na zebraniu Rady, o której głoszą, ża była 
radykalną, lecz treść jej wskazuje tylko, że doma­
gała się samorządu gminy, a mianowicie, aby Pa­
ryż miał sobie przyznaną administracyę własnych 
finansów, w czem dotąd Izba zastępowała Radę 
gtainną; aby do zarządu miejskiego należała po- 
neya, szkoły, zakłady dobroczynne; wreszcie, aby 
zamiast mianowanego przez rząd prefekta, Rada 
gminna wybierała burmistrza. Koniec mowy jego 
Wymierzony był jednak przeciw monarchiaznym 
pozostałościom w ustawach i administracyi

Szczegóły wyboru przełożonego Rady miejskiej 
paryskiej okazują, że między oportunistami a nie­
przejednanymi toczvła się walk* niemal równemi 
siłami. Lacroix i Tbulić mieli w pierwszem gło­
sowaniu po 26 głosów, w drugiem Thulić 83 . a 
Lacroix 32, w trzeciem i ostatniem Lacroix 35, a 
Thulić 34.

Parlament angielski chcąc się uwolnić od mniejszo­
ści irlandzkiej, coraz dalej idzie w ścieśnieniu wolności 
słowa. Teraz zamierza prezes wnieść do regulaminu 
poprawkę, w myśl której, jeśli przedmiot uznany zo­
stanie za naglący, ustają wszelkie nad nim obrady 
a tylko wprost ma się nad nim głosować; każde 
zaś obrady mogą być każdćj chwili zamknięte za 
uchwałą trzech czwartych części głosów. Ponieważ 
zaś parlam ent angielski niezua kompletu, lecz jaka­
kolwiek liczba jest obecnych jego członków, u- 
chwała staje się prawomocną, przeto najważniej­
sze przedmioty w razie nieobacności wielkićj liczby 
deputowanych będą mogły być uchwalone.

W nocy we czwartek oznajmił w Izbie gmin 
Gladstone, że jeżeli pojedyncze obrady nad usta 
wą przymusowa irlandzką nie zostaną tego dnia 
ukończone, zażsda on w piątek ukończenia ich 
przed północą, a według nowego regulaminu, nad 
wnioskiem takim nie ma obrad, lecz proste gło­
sowanie. Radykalista Cowen zapowiedział wnio­
sek, że jeśli nagłość ustawy zostanie uchwaloną, 
ustawa taka ma być przyjętą baz obrad. Sądzimy, 
że chciał on doprowadzać regulamin nowy ad ab­
surdum. Sullivan irlandczyk chce stawić wniosek, 
że gdyby poprzedni wniosek został odrzucony, 
prezes ministrów ma mieć prawo w razie uzna­
nia nagłości żądać iż irlandczykom nie wolno głosu 
zabierać! Zachowanie się Gladstona i prezesa 
Izby są dowodem, iż od liberalizmu do despo­
tyzmu tylko jeden krok.

Wybór senatora Cogelsa (katolika) w Antwer­
pii d. 17 bm. zmniejszył większość liberalną se­
natu do czterech głosów. Minister sprawiedliwości 
B ara , zawzięty przeciwnik katolicyzmu, musiał, 
w myśl uchwały rady ministrów, oświadczyć się 
przeciw zniżeniu płacy duchownych ; ale z jego 
zapewne wiedzą skrajna lewica zamierza wnieść 
w Izbie zmniejszenie tych płac.

We wtorek zb5orą się w Bernie Rada narodo­
wa i Rada stanów* związku Szwajcarskiego na 
wspólne posiedzenie w celu wybrania jednego 
członka Rady związkowej na resztę roku, tudzież 
prezydenta i wiceprezydenta Związku na ten rok, 
a to w skutku samobójstwa Anderweitha. Prawdo­
podobnie prezydentem zostanie wiceprezydent Droz 
z Neufchatelu.

Według doniesienia Polit. Corr. z Madrytu, 
rozwiązanie kortezów nastąpi w czerwcu, obecnie 
nie obradują one. Poczem przyjdą wybory depu­
towanych i stałych senatorów, tak, iż trudno, aby 
budżet mógł przyjść przed grudniem pod obrady. 
Przez ten czas król upoważni mioisterynm do wy­
bierania podatków i robienia wydatków. Za ze­
braniem się kortezów przedstawioną im będzie 
ustawa o konw ersyi długu publicznego.

Za prawdziwą przyczynę upadku gabinetu Ca- 
novas del Castillo podają, że król poczytywał za 
niewłaściwie utrzymywać gabinet, przeciw któremu 
opinia publiczna oświad 'za s ię ; dla tego nic chciał 
się obowiązać zapewnić gabinetowi żywot całoro­
czny, a powołanie Sagasty ma służyć za dowód 
potrzeby powierzenia władzy w ręce liberalnego 
a dynastycznego gabinetu. Jedno wszelako w tem 
tłumaczeniu jest nsm niezrozumiałe. Gabinet Ca- 
novas otrzymał przecież od Izby wotum zaufania, 
a tylko Izba jest uważaną konstytucyjnie za wy­
raz opinii publicznej.

Nowy gabinet hiszpański obsadził świeżo naj­
ważniejsze posady dyplomatyczne. Telegraf, jak 
często niestety bywa, przesłany nam wczoraj, prze­
kręcił nazwiska. Książę Herd. Nuńez mianowany 
jest posłem w P aryżu ; Alonzo Colmenares, posłem 
przy Stolicy ś te j; Mazo posłem przy dworze wło­
skim ; Barca posłem w Washingtonie, margr. Capto 
Sagrado w Petersburgu.

Dzisiejsze wiadomości w sprawie sporu grecko- 
tureckiego są dosyć niepokojące. Goeschen doniósł 
gabinetowi londyńskiemu, że usposobienie Turcyi 
znalazł bardziej upornem, niż było kiedykolwiek. 
Z innej zaś strony donoszą, że Turcya miała sie 
zapytać poufnie „pewnego sąsiedniego mocarstwa" 
(którego nie trudno się domyśleć), jakiby wpływ 
wywierać zamierzało na postawę Bnłgaryi i Ra- 
melii wschodniej w razie, gdyby między Turcyą a 
Grecyą przyszło do wojny. Do takiego zapytania, 
jeśli rzeczywiście uczynionem zostało, mogło dać 
powód zbliżenie się Rosyi do Niemiec, które mo­
wa tronowa niemiecka zaznacza. Turcya pragnie, 
aby się wyjaśniło stanowisko, jakie Rosya, po 
zbliżeniu się do Niemiec, wobec niej zajmuje.

Niepokojące wrażenie tych wiadomości osłabia 
nieco telegram nadesłany z Konstantynopola, za­
wiadamiający o przybyciu Hatzfelda i przypisujący 
mu zamiar zaproponowania Turcyi nowej linii gra­
nicznej, któraby z obszaru przeznaczonego dla

recyi postanowieniem konferencyi berlińskiej wy­
łączyła Janinę, Mezzovo, Ccamurli i Prewezę. Za- 
“ ia™ . o czy w isteg o  hr. Hatzfelda nie mógł nikt 
zbadać zaraz po jego przybyciu, wiadomość za­
warta w elegramie zdaje się więc raczej oznaczać 
^ u n a ć  n8 ^ W’ d°  Jakich Turcya gotowaby się

Daily leleyraph  podaje, że sposób postępowa­
nia mocarstw w Konstantynopolu będzie następu­
jący: „hr. Hatzteld i Goeschen zawiadomią Assi- 
ma baszę, że gotowi są do wysłuchania wszystkie­
go , CO Porta do załatwienia sprawy grecko-ture-

Przypuszczają zaś mocarstwa, że Porta oświadczy 
gotowość ustępstw w Tesalii, jeśliby mocarstwa 
nie nsięgały na poczynienie ustępstw w Epirze ze 
szkodą interesów albańskich i. z poświęceniem 
komunikacyj strategicznych z Janiaą połączonych. 
W takim razie ambasadorowie uważać będą, że 
jest puukt wyjścia do rozpoczęcia układów i za 
żądaliby dalszych instrukcyj swych gabinetów. Gdy­
by Turcya takiej drogi do kroków pojednawczych 
nie otworzyła, przypuszczają powszechnie, że Gre- 
cya wypowie wojnę 21 m arca, jako w rocznicę 
ogłoszenia niepodległości greckiej. Wtenczas skoń­
czyłaby się akcya pojednawcza mocarstw, a sta­
ranie ich zwróciłoby się jedynie na zlokalizowanie 
wojny.

Ks. Milan odwiedził u. 17 b. m. prezesa mini­
strów serbskich i winszował mu powodzenia, ja ­
kiego pierwsze wnioski jego doznały w sknpezy- 
nie. Risticzowi wzbroniono wyjazdu za granicę, aż 
wytoczona sprawa obchodzenia się jego z finansa­
mi państwa ukończoną ostanie.

cklei na podstawie dalszego rozwoju oświadczeń 
w nocie październikowej gotową jest uczynić, 

razie, gdyby Turcya żądała propozycyj ze
niwanftw, odwołałby me do w , r . .
jn i  mienia « w * > «

L o k a j ,c  jednak i S i .  7
może dozwoliły zualesć drogę P

Mowa posła Grocholskiego miana w dy- 
sknsyi nad rojek t m ustawy o ogólnej su­
mie podatku gruntowego brzmi, według za­
pisków stenograficznych:

Spodobało się panu posłowi berneńskiej Izby 
handlowej (Neuwirthowi) pana ministra skarbu na­
zwać „ministrem skarbu dla Galicyi “ Prawda, że 
dodał zaraz sprostowanie, iż chciał powiedzieć: 
„minister skarbu z G a l i c y i a l e  wszakże to rzecz 
znana, panowie, że sprostowania takie słnżą na 
to tyiko, aby módz wypowiedzieć to, co się na­
stępnie prostuje. Jego Eksc. pan minister skarbu 
od sie >ie już na to odpowiedział, ais w imieniu 
kraju, który tu reprezentować mam zaszczyt, po 
zostaje mi stanowczo odeprzeć ukrytą w tej na 
zwie insynuacyę. Nie chcąc zresztą na jedną in- 
ąynuacyę odpowiadać drugą, powiem tylko, że 
niestety długoletnie doświadczenie pouczyło nas 
jako mieliśmy już ministrów p r z e c i w  Galicyi 
(Huczne brawo! z prawicy).

Co się tyezy samego wniosku pana posła ber­
neńskiej Izby handlowej, zdaje mi się. że nie cho­
dzi w nim o to , aby wezwać rząd do wniesienia 
motywów, lecz aby Izbą nie przekazywała proje­
ktu komisyi, dopóki rząd motywów nie wniesie. 
Otóż, panowie, powiedziano tu, ju ż : wedle regula­
minu nie można nie przekazać żadnego projektu 
rządowego komisyi; co pozwalam sobie sprosto 
wać w ten sposób, ż«,w edle obowiązującej, san- 
keyonowanej ustawy nie można z góry odrzucić 
żadnego projektu rządowego, lecz trzeba go ko­
niecznie przekazać komisyi dla obrad wstępnych. 
Pytam was tedy, panowie, was, którzy nas wzy 
wacie, byśmy wydali objaktywny sąd o rzeczy 
czyż można, patrząc na rzecz objektywnie, dopa 
trzyć się w tem jakiegokolwiek pożytku, że pro 
jekt byłby przekazany komisyi dopiero po rozda 
niu w Izbie drukowanych motywów? Ja  przynaj­
mniej nie widzę żadaego ztąd pożytku. Pojmował­
bym, żeby wcale nie przekazywano projektu ko­
misyi, gdyby to wogóle uchodziło; ponieważ je­
dnak przekazany być musi, więc pożytku żadnego 
dooptrzyć się nie mogę. , .

Jestem  najzupełniej przekonany, że rząd n  ko­
misyi otrzyma wezwanie, aby przedłożył motywa 
i obrachunki, o których mowa. Rząd może je  da 
na piśmie, a może i ustnie, trudno to naprzód po­
wiedzieć; ale na wszelki wypadek Izba będzie 
musiała poznać to umotywowanie dokładnie z spra­
wozdania komisyi Pojmuję najzupełniej, że, gdy­
by tak nie było, Izba miałaby wtedy prawo po­
wiedzieć: dopóki nie pozna® motywów, nw uchwa­
lę ustawy i nio orzeknę o n«ei- Ale nio przekazy­
wać projektu komisyi dla tego, że motywa nie są 
jeszcze znane — wybsescie •»’ > panowie — me 
powiem, że jest to z włóczyć sprawę (jak lewica 
dawniej ustawicznie zarzucał* naszemu Kołu po­
selskiemu; przyp. tłom.), ala do P o sp ieszen ia  
jej z pewnością także się n'e Przyczynl- (Weso- 
lo t t  na prawicy). , „  . ,

Pan poseł chebskiej Izby handlowej (Plener), 
jeśli się nie mylę, twierdził, że komisya centralna 
jest mandataryuszem tej i j j  ?« było
jak to i w pewnem Pa^ ehwalić ogólną sumę 
(w Prusiech) gdy Izba m  " b 6 dłożony
podatku gruntowego powmie n oJ  ^  ,

;  wypowiedzieć moje

*  tem zdanie w tym d u Ł  * \ ko“ ł* a 
nie jest mandataryus tem wy»- ł 7‘by- ona w c,^ , 
ści wybran *. wprawdzie przez wys. Izbę, al ssD o 
iej jest taki, żo nie można o niej powiedzieć, iżby 
była mandataryuszem wys. Izb/-, . . . .  ,

Co się zaś tyczy żądania, *eby wyQ,ki oorad 
komisyi centralnej były przedłożone wys. Istoe, 
pozwolę sobie przypomnieć szanownemu preopman- 
towi nowele o podatku gruntowym, uchwalone 
w r. 1879 i 1880 przeciw naszym ^osom

Wedle ustawy pierwotnej z r. 1869 ogólna su­
ma podatku gruntowego ni»ł» M  oznaczona p o 
u k o ń c z o n e m  p o s t ę p o w a n i u  r e k l a m a c y j ­
ne  m,  i w tej to ustawie powiedziano, że w tym 
celu należy przedłożyć Izbie ^operaty. Wedle no­
weli z r. 1879 zaś suma ogólna ma być uchwa­
lona przez wys. Izbę, j*k oto ter*z ProJ®: 
k tu je , p r z e d  postępowaniem reklamacyjnem. W 
nowelli tej jest paragraf mówiący o oznaczenia 
sumy ogólnej, ale nie ma w nim ani słówka, 
iżby operaty komisyi centralnej miały być przed­
łożone Izbie, owszem powiedziano w m m , że 
rozkład tej Sumy będzie tylko prowizoryczny 
powiedziano w n im , że tylko g y po ukończo 
nem postępowaniu reklamaeyjnem chodzić będzie 
o wyrównanie między opodatkowanym jednym 
a drugim, między gminą * gminą powiatem 
a powiatem, krajem a krajem, rząd będzie zo­
bowiązany przedłożyć wysokiej Izbie wszystkie 
te operaty. Jeśli przeto rząd wtedy dopiero bę­
dzie' zobowiązany p rzed ło ży ć  to operaty, tw ie r  
dzeuie, jakoby iuż teraz był zobowiązany wydaje 
mi się bądżcobądź nieco śmiałem. Dziś o takim

obowiązku rządu mowy być nie może. Że rząd da 
w komisyi umotywowanie projektu niniejszego, 
pan minister skarbu już oświadczył, a nie wątpię 
że i wys. Izba bez sprawozdania o umotywowa­
niu nie zechce orzec o sprawie.

O szczegółach projektu niniejszego dziś mówić 
nie będę; będzie pora po temu, gdy komisya sta­
nie przed Izbą ze swemi wnioskami, chociaż regu- 
amin najzupełniej uznaje prawo mówienia o tem 

już w pierwszem czytaniu.
Pan poseł chebskiej Izby handlowej atoli o je ­

dnej jeszcze okoliczności wypowiedział kilka uwag, 
na które i ja  kilkoma uwagami odpowiem. Powie­
dział : krzyki boleści (na uchwały komisyi central­
nej) wyszły tylko z trzech krajów alpejskich; 
czemuż tedy rząd nadaje ulgi opodatkowanym 
w całem państwie? W yznaję, że takiego zarzntn 
nie spodziewałem się z ław tamtej (lewej) strony 
wys. Izby. (Huczne brawo! z prawicy). Czyżby 
srzyki miały być dla rządu momentem decydują­
cym, by wymierzyć sprawiedliwość tym tylko, któ­
rzy krzyczą? (Huczne brawo! z prawicy). Czyż 
to rząd nie jest zobowiązany wymierzyć ją  zaró­
wno wszystkim opodatkowanym? (Ponowne hu­
czne brawo! i oklaski z  prawicy). Czyż zechcie 
ibyście, panowie, wy panowie z tamtej strony 

wys. Izby twierdzić, że k r a j e  opłacają podatek? 
Nie! nie kra je , nie powiaty opłacają podatek, o- 
płaeają go opodatkowani. Rządu obowiązkiem by- 
o wymierzyć sprawiedliwość wszystkim opodatko­

wanym i co daje jednemu, dać także drugiemu. 
(Huczne brawo! z prawicy). I dlatego witam ta­
kie postanowienie projektu z radością i składam 
za nie rządowi podziękę. (Rzęsiste oklaski z  pra­
wicy).

Sprawa sprzedaży soli bydlęcej powtarza się co­
rocznie w petycyach do Rady państwa i Sejmu 
wnoszonych a zawsze bez skutku. Mimo to ani 
Komitet Towarzystwa gospodarskiego, ani Koła 
nteresowane nie zniechęcają się tem wcale, pu­

kają ciągle, więc może raz przecież otworzą się 
podwoje fiskalne. Jeżeli wytrwałość wiedzie do 
celu, to dawno już gospodarze nasi posiadać po­
winni możność nabywania soli dla bydła po cenie 
przystępnej. Nie chcę powtarzać z memoryału 
wszystkich argumentów przemawiających za jego 
konkluzyą, bo są one już dostatecznie znane. Przy­
był teraz atoli argument nowy a tak  ważny i tak 
silny, że powinien stanowczo zaważyć na szali. 
„Jeżeli — mówi memoryał — przywrócenie wy­
robu soli bydlęcej już w dawniejszych warunkach 
ekonomicznych było tak piekącą sprawą, to ileż 
więcej jest nią teraz, gdy stoimy w przededniu 
zamknięcia granicy dla bydła stepowego. Zamknię­
cie granicy spowoduje u nas zupełny przewrót w  sy­
stemie gospodarczyj, a rolnicy będą musieli wy­
tężyć wszystkie siły w tym kierunku, żeby hodo­
wlę bydła,' względnie produkcyę zwierzęcą podnieść 
do tego stopnia rozkwita, iżby potrzeba bydła o- 
pasowego i pociągowego, pokrywana dotąd zaku- 
pnem z sąsiednich krajów, pokrytą być mogła spo­
tęgowaną produkcyą krajową. Sprawa soli bydlę­
cej jest więc obecnie nie tylko piekącą, ale stała 
się kwestyą bytu i o pomyślne jej rozwiązanie 
kraj tem więcej upominać się musi, iż bez soli by­
dlęcej wobec powyżej przytoczonych stosunków o 
podniesieniu hodowli bydła nawet myśleć nie można.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  18 lutego.

(§§) Ostatnia praca nieodżałowanego ś. p. Karola 
Krzeczunowieza znajduje się już w Wiedniu. Jest 
to memoryał komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
w sprawie podatku gruntowego, wysłany w formie 
petycyi do Radv państwa na ręce prezesa Koła 
polskiego Dra Kazimierza Grocholskiego. Wobec 
nowego projektu ustawy, zawierającego uznania 
i wdzięczności godne ulgi dla wszystkich, którzy 
wskutek uregulowania podatku gruntowego po-

M u s z y n a  17 lntego.

Przeniesienie siedziby dyrekeyi dóbr i lasów 
krajowych z Bolechowa do Lwowa nie zgadza się 
z życzeniami miasteczka Bolechowa, ponieważ ra­
da gminna Bolechowska postanowiła wysłać de- 
putacyę złożoną z pp. Okornickiego i Fruchtmanna 
do Wiednia, celem poczynienia kroków przeci­
wnych uchwale Koła polskiego, którą przeniesie­
nie dyrekeyi lasów i dóbr galicyjskich z Bolecho­
wa do Lwowa poBtanowionem zostało.

Oceniamy w zupełności powody jakie gminę 
Bolechowa do robienia kroków przeciwnych u- 
chwale Koła polskiego skłaniają, lecz trudno, aby 
tak rząd jak i Koło polskie interesa dobro kra­
ju na oku mające mieli poświęcać dla życzeń in­
dywidualnych, pojedynczych gmin lub miasteczek.

Wszakże inne większe miasta były do niedawna 
siedzibą władz krajowych np. Kraków, a prze­nosić mają ciężar znacznie wyższy niż dotąd, o- .

statnia ta  praca ś.p . Kornela K rzeczunow ieza nie- cież dla ogólnych celów zrzekł się bez szemrania 
ma już w połowie tak aktualnego znaczenia jak wszekich korzyści materyalnyoh i został miastem
w chwili, gdy uchwaloną została w komitecie To­
warzystwa gospodarskiego. Zawsze jednak należy 
gję jej wzmianka nie tylko z pietyzmu dla autora, 
lecz także i z tego powodu, że odnosi się do po­
stępowania reklamacyjnego, które obecnie wchodzi 
na porządek dzienny, jako ostatnia faza sprawy 
uregulowania podatku gruntowego. Petycya przed­
stawia w pierwszej połowie z niezrównaną, ś. p. 
Kornelowi Krzeczunowiczowi tak właściwą traf 
nością brak wszelkiej proporcyi między pierwotne- 
mi wymaganiami operatu regulacyjnego co do Ga­
licyi a jej stosunkami ekonomicznemi i gospodar- 
czemi. Ta część petycyi zamyka usta wszystkim, 
którzy by zmianę zaszłą w pierwotnym operacie 
na korzyść Gslieyi tłumaczyć chcieli tylko faktem, 
że deputowany galicyjski objął tekę finansów 
w końcowym okresie reformy podatkowej. W dru­
giej części petycya wykazuje, że mimo zmiany 
operatu regulacyjnego, Galicya w każdym razie 
zbyt ciężko dotknięta zostanie podwyższeniem po­
datku (o 21%), jeżeli obecna ogólna suma po­
datku gruntowego nie zostanie podwyższoną.

„Złemu rozkładowi podatku — mówi petycya 
w końcowym ustępie, można jeszcze po większej 
części zaradzić w drodze reklamacyj. Spodziewamy 
się że surowość klasowania także i w Galicyi 
zostanie złagodzoną w postępowaniu reklamacyj- 
n e m, co tem więcej jest pożądanem, ile że ream- 
bnlacye dokonane w ostatnich latach z nadto 
wielkim pośpiechem nie poprawiły zastarzałych 
operatów. W krajach, w których jak w Galicyi 
stały kataster nie był w ewidencyi utrzymywany, 
pozostało jeszcze tyle błędów, że tylko w postę­
powaniu reklamaeyjnem szukać można podstawy 
do rozkłada podatku. Byłoby to łatwiej szem do 
osiągnięcia, gdyby przypisa ie nowego podatku 
gruntowego nie zostało zarządzone przed zamknię­
ciem postępowania reklamacyjnego. Z powodu 
tego przypisania bowiem organa rządowe będą 
8kłonniejsze do odrzucenia reklamacyj już z tego 
powodu, że przy reklamaeyjnem orzerzeniu zmio- 
nisjąeem pierwotne taryfy, trzebaby zarządzić wy­
równanie podatków wymagające wiele czasu i 
krzyków. Może to komitet Towarzystwa gospo 
darskiego stawia się na stanowisku obowiązują 
cych ustaw i chce przynajmniej tyle osiągnąć, aby 
nrowizeryczny rozkład podatku nie stanowił za­
pory dla dodatkowego sprawiedliwego rozkładu. 
Z tego powodu komitet uprasza: I. Wysoka Izba 
raczy uchwalić główną sumę podatku gruntowego 
w ten sposób, aby przez to nie została odjętą 
możność słusznego wyrównania w postępowaniu 
reklamaeyjnem. II. Wysoka Izba raczy tę pety- 
cyę oraz wszelkie dalsze, któreby za nią w tej 
sprawie wniesione zostały, przekazać rządowi do 
ścisłego zbadania i uwzględnienia •

Równocześnie z tą petycyą wysłał Komitet To 
warzystwa gospodarskiego memoryał do ministra 
rolnictwa w sprawie produkcyi i sprzedaży soli dla 
bydła. Memoryał żąda 1) przywrócenia produkcyi 
soli bydlęcej i zaprowadzenia jej sprzedaży już 
w roku bieżącym, 2) ustanowienia ceny jaknaj- 
niższej, tak, aby sól ta przystępną była nawet dla 
najuboższych chodowców b y d ła ; 3) założenia skła­
dów czyli trafik soli w każdym mieście powiato- 
wem pod kluczem i k ierunkiem  Rad powiatowych, 
przez co usuniętoby frymarczących przekupniów i 
tę niesprawiedliwość, iż tylko okolice sąsiadujące 
z żupami solnemi a nie ogół gospodarzy korzysta 
mogą z przyznanego dobrodziejstwa.

powiatowym.
Dla czegóż więc miasteczko Bolechów ma być 

tak uprzywilejowane, iżby dla niego, pominąwszy 
już nędzną egzystencyę 60-ciu rodzin urzędników dy- 
rekeyjnych, jaką w niem znajdują, miano jeszcze 
w celach podtrzymywania dochodów gminy Bole­
chowa ogólne dobro i dochody kraju na szwank 
narażać.

Tego gmina Bolechów żądać tem mniej ma pra­
wo, skoro ani na pomieszczenie, ani urządzenie 
Dyrekeyi bolechowskiej szeląga nie wydała.

Dla tego też wszelkie protesty przez gminę Bo­
lechów wnoszone nie mąją żadnej podstawy i ta­
kowe jako jednostkowe zapatrywania na uwzglę­
dnienie zasłużyć nie mogą.

W i e d e ń  19 lutego.

(A) Z prawdziwą przyjemnością każdy szczery 
przyjaciel gabinetu obecnego i prawicy powita wia­
domość o rozmowie, jaką miał dziś — podług do­
niesień dzienników — p. Grocholski z p. Herbstem. 
Jako wytrawny i doświadczony wódz parlamen­
tarny, słynący ze swego poczucia sprawiedliwości, 
p. Grocholski skorzystał z pierwszej sposobności, 
aby dać p. Herbstowi satysfakeye, która opozycyi 
zupełnie wystarczyć powinna. Prawica, zwłaszcza 
część jej polska, powinna starannie unikać wszel­
kiego nawet pozoru drażnienia i wyzywania nie­
potrzebnego lewicy i zostawić butną i niebezpie­
czną przesadę prasie czeskiej, zbyt mało liczącej 
się z prądami wiedeńskiemi, których bezkarnie lek­
ceważyć nie należy. P. Grocholski postąpił sobie 
z godnością właściwą mężowi stanu. Jeżeli nam 
wolno jeszcze na jedną okoliczność zwrócić uwagę 
prawicy, to na konieczność szybszego trybu w pra­
cach parlamentarnych.

W sprawie wniosku szkolnego p. Lienbachera 
nader ważne pytanie, czy takowy wymaga więk­
szości bezwzględnej, czy 2/3 głosów Izby, nader 
żywą wywoła dyskusyę i walkę między prawicą 
a opozycyą.

W wyborach uzupełniających do Rady państwa 
w Galicyi wschodniej, jakie odbędą się wkrótce, 
Polacy powinni mieć się na baczności, aby nie po­
nieść klęsk. Już wczorajsza W. Aliy. Zty żywi 
nadzieje, że Rusini tam wyjdą zwycięzko z wa i 
wyborczej. Klęska Polaków w S ta n is ła w o w sK ie m  

dodała bowiem otuchy Niemcom.

f |r |e 4 e ń  18 lutego.

(113-te posiedzenie Izb y  poselskiej).

P ro » . C o r c i n i  PMied” "" 0
nie 11-tej. „karbn nadeszło pismo z we-

imn^aby w miejsce ś. p. Krzeczunowieza
o k0m,SZi d° " -

e° r T interpeluje przewodni- 
ezącego komisyi rozpatrującej wniosek o utworze­
nie Izb lekarskich (pos. Gniewosza), czy komisya 
rychło wniesie sprawozdanie do Izby. (Pos. Gnie­
wosz chwilowo nieobecny).

Pos. F u x  interpeluje przewodniczącego komisyi 
legitymacyjnej, czy komisya rychło wniesie spra- 
™”oz ame o wyborze pos. Puzyny, okraszając tę 

terpelacyę uszczypliwościami



CZAS z Niedzieli 20 Lutegó 1881.

Pos. S m o l k a  jako przewodniczący rzeczone 
kemisyi odpowiada, ie  komisya mus ala rozpa 
try wad dużo akt, co wiele czasu zabrało, źe je 
dnak referent ma już gotowe obszerne sprawo 
zdanie, a komisy a w ostatnich czasach zebrać się 
nie mogła już dla braku miejsca (śmiechy po le 
w icy\ bo inne komisye ustawicznie zajmują sale, 

Izba przystępuje do poiządku dziennego. 
Prójekt rządowy o opodatkowaniu win sztn 

cznych przekazano w pierwszem czytaniu komi 
syi podatkowej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku L i e n b a  
c h e r a  o zmianę ordynacyi wyborczej dla Rady 
państwa. Na umotywowanie wniosku przywodzi 
wmoskodawca co następuje: My (stronnictwo pra 
wnopolityczne) nie stworzyliśmy konstytucyi dzi 
siejszej, ale chcemy ją pielęgnować w interesie 
państwa i nlepsząć, aby się zakorzeniła w ludno­
ści. Nie posuwamy się zaś w ulepszaniu nagłym 
skokiem zbyt daleko, owszem żądamy tylko, ile 
na razie przeprowadzić można. Ponieważ w Izbie 
teraźniejszej trudno przeprowadzić coś, do czego 
potrzeba dwu trzecich głosów, więc ująłem wnio 
sek mój w formę taką, że do uchwalenia go po­
trzeba tylko prostej większości, t. j. tak że wnio­
sek mój nie mieści w sobie zmiany konstytucyi. 
Mówca objaśnia swój wniosek jako określający 
jasno kuryę większej posiadłości i jako dający 
niższym także klasom mieszczańskim możność wy­
słania własnych reprezentantów do Izby, podobnie 
jak włościaństwo już ich ma w Izbie. Wymaga te­
go równość, a wniosek jego sprowadza tę równcść, 
choć jeszcze nie zupełną. Dyplom październikowy 
powołuje wszystkie sfery do udziału w ustawoda­
wstwie; ten oto jest cel, do którego zwolna zmie 
rzać należy.

Pos. W u r m b r a n d  (postępowiec) oświadcza, że 
nie mógł niedawno głosować za wnioskiem Scho 
nerera, bo wniosek ten chciał wyborców na jedno 
kopyto, co w Austryi przeprowadzić się nie da, & 
zmierzając niby to do sprawiedliwości, me był spra 
wiedliwy, bo cenił 23 letniego wykształconego itu 
denta niżej od 24-letniego niewykształconego ur 
wiszą i nadawał prawo wyborcze każdemu obywa 
telowi państwa, a nie obywatelce także ( Wesołość) 
Otóż w tem właśnie pokazuje się, że me wszystko 
może być dla wszystkich. Za wnioskiem Lienba- 
chera (t. j. chwilowo za przekazaniem go komisyi) 
mówca będzie głosował; bo jest to pierwszy tego 
rodzaju wniosek prawdziwie polityczny, nie sepa 
ratystyczny, lecz oznaczający krok naprzód ku u- 
krzepieniu centralizacyi wewnętrznej.

Poseł M e n g e r czepia się słów Lienbachera, że 
włościaństwo już ma własnych reprezentantów 
w Izbie, aby nawiązać do tego niedorzeczaą pole­
mikę, w której wykazuje, że mało jest w Izbie 
włościan, a reprezentanci wyborców włościańskich 
są owszem książęta i hrabiowie z prawicy, i to 
polemikę krzykliwą, hałaśliwą, obsypywaną okla­
skami przez lewicę.

W głosowaniu uchwalono przekazać wniosek 
Lienbachera osobnej komisyi z 24 członków.

Dalej poseł K r o n a w e t t e r  uzasadnia swój 
także wniosek o zmianę ordynacyi wyborczej, a 
po poparciu go przez pp. F t t r n k r a n z a  i Lłi- 
b i i c b a  przekazano go tej samej komisyi, która 
wybrana będzie do wniosku Lienbachera.

Idzie następnie pierwsze czytanie wniosku O i o- 
v a n e l l e g o  (z prawicy) o nową komisyę centralną 
i o nowe terminy do przeprowadzenia postępowa 
ma reklamacyjnego w sprawie regulacyi podatku 
gruatowego. Wnioskodawca obszernie motywuje 
rzecz swą, wyrażając się bardzo ujemnie o postę­
powania dotychczasowej komisyi centralnej. Wła 
ściwie należałoby zażądać obalenia całego operatu 
tej komisy!, ale tak daleko mówca się nie po­
suwa.

Poseł W i Id a u er popiera wniosek preopinanta 
w tym celu, aby komisya, której się wniosek ten 
przekaże, wynalazła wąziuchną ścieżkę do nada­
nia krajom alpejskim większych ulg, niż projekt 
rządowy o ogólnej sumie podatku gruntowego na­
daje wszystkiem zarówno opodatkowanym w pań­
stwie.

Poseł D o b l h a m m e r  broni rzeczonego projektu 
rządowego prseciw zaczepkom Plenera na posie­
dzeniu ostatniem i przeciw wycieczkom dzienni­
karskim, uznając w nim względną sprawiedliwość. 
Zresztą, o ile można było dosłyszeć mówcę, prze­
mawia on w duchu większego uwzględnienia Gór 
nej Austryi.

Tu przerwano tę dyskusyę, a są jeszcze zapi­
sani do głosu pp. Scbaup i Zallinger.

Poseł G n i e w o s z  odpowiada na wspomnianą 
na wstępie interpelacyę Gódela, ale pozostaje cał­
kiem niedosłyszany.

Tak samo z odczytanej interpelacyi posła H e- 
w e r y  do ministia skarbu nic zrozumieć nie było 
można.

Koniec posiedzenia o godzinie 3ej. — Nastę­
pne we wtorek.

Rada miejska.
Prezydent miasta Dr Weigel przyjmował wczo­

raj urzędników Magistratu, którzy mu się przed­
stawiali po wyborze dokonanym na zwierzchnika 
miasta. Na przemowę Wiceprezydenta Schmidta, p. 
prezydent obszerniej odpowiadał, wspominając 
wielkie zasługi dla miasta swych poprzedników 
ś. p. Dra Dietla i Dra Zyblikiewicza, dziś mar­
szałka. Rzekł on między innemi, że w odmienny 
może sposób, może z mniejszą energią i krewko­
ścią, starać się będzie nadzorować prace urzędni­
ków Magistratu, ale niemniej będzie stanowczym 
i ścisłym, przestrzegając porządku i gorliwości 
w sprawach zarządu gminnego. W  przemówieniu 
sweni p. Prezydent oddał uznanie kontrkandyda­
towi na krzesło prezydyalne, z którym go nic nie 
różni, okrom życzenia większości członków Rady, 
co go wyniosła na obecne stanowisko.

Sprawy monarchii.
(W n io sek  pos. G iovanellego) w sprawie

utworzenia nowej komisyi centralnej do regalacyi 
podatku gruntowego i oznaczenia nowych termi­
nów dla postępowania reklam acyjnego brzmi jak
następuje:

W ysoka Izba zechce uchwalić:
1. Rozwiązuje się dotychczasową k> misyę cen 

tralną do spraw regulaty i podatku gruntowego.
2. Dla p< stępowania reklamacyjnego ustanowi 

się nową komisyę centralną, która  krom  przew o­
dniczącego składać się będzie z 40 członków,

z k‘órych 16tn wliczając do nich inspektorów 
ceatralnych, powoła minister skarbu, 6iu wybierze 
Izba wyższa, a 18tu Izba poselska na czas postę­
powania reklamacyjnego.

Wybór członków przez Izbę posels ią nastąpi 
w ten sposób, że dla Czech i dla Galicyi wybie­
rze się po dwu członków, dla reszty królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa po 
jednym członku, a dla każdego kraju przez jego 
posłów, w czem Tryest z Tstryą stanowić będzie 
jednę grupę wyborczą.

Tylko człoiików komisyi eulralnej zamianuje 
minister skarbu, Izby zaś wyższa i poselska, a 
poselska w sposób powyższy, wybiorą n i czas 
postępowania reklamacyjnego tylnż zastępców.

Obie Izby Rady państwa w wyborze nie będą 
ograniczone na swych członków.

Funkcye referentów, jeśli komisya dla poszcze­
gólnych wypadków nie postanowi inaczej, pełnić 
będą powołane do tego przez ministra skarbu or­
gana skarbowe, którym jednak, jeśli nie będą 
członkami komisyi nie będzie się należał głos 
rozstrzygający.

Komisya będzie miała prawo w razie potrzeby 
przyzywać znawców z głosem obradującym.

3. Wyrównanie podatku wedle wyników po­
stępowania reklamacyjnego powinno nastąpić co 
najdalej do końca grudnia 1882 r.

4. Otworzenie postępowania reklamacyjnego prze­
ciw wynikom oszacowania, t. j. przewidziane w 
artykule I, § 37 ustawy z dnia 6 kwietnia roku 
1879 obwieszczenie, że operaty szacunkowe już 
u. deszły, nastąpi co najdalej dnia Igo kwietnia

1881.
O ile oznaczony dla wniesienia reklamacyj ter­

min 45 dni z szczególniejszych przyczyn okazał­
by się nic dostatecznym, rząd upoważniony przy­
zwolić stósowne przedłużenie terminu.

5. Celem stworzenia równomierności wyników 
oszacowania między powiatami jednego kr ju 
przedsięwziąć należy w postępowaniu reklama- 
eyjnem właściwe sprostowania, chociażby nawet 
uie było odnoszącej się do tego reklamacyi.

6. Można także wyjątkowym sposobem w Ty­
rolu przedsiębrać w postępowaniu reklamacyjnem 
zmiany taryfy klasyfikacvjnaj, wszakże o tyle tyl­
ko, o ile tego potrzeba do stworzenia wspomnia­
nej równomierności w wynikach oszacowania 
miedzy powiatem a powiatem.

7. O ile wnioski powyższe zmieniają ustawy 
dotychczas obowiązujące, ustawy te uważrć się 
)§dzie za zniesione.

8. Wnioski powyższe przekazuje się komisyi 
rodatkowej, która je rozważyć i z największem 
jrzyspieszeniam sprawy wnieść powinna do Izby 
właściwy projekt ustawy.

(Z  komisy,j Izby deputow anych). Komisya 
wojskowa Izby deputowanych rozpoczęła obrady 
nad nowellą do ustawy wojskowej. Hr. Ryszard 
Dlam pc stawił wniosek, aby rozprawy toczyły się 

także nad temi paragrafami ustawy wojskowej, 
ztóre nie są objęte nowellą. Tiller wniósł nastę- 
rnie, aby obowiązek służby wojskowej rezpoczy- 
lał się od stycznia tego roku, w którym popisowi 
tończą 21 rok życia. Minister obrony krajowej 
lr. Welsersheimb wskazywał na trudność wykona­

nia tego wniosku. Komisya odroczyła rozprawy 
w tym względzie, aż do czasn, gdy paragraf 32 
przyjdzie pod obrady.

Komisya podatkowa obradując nad projektem 
ustawy o podatku domowym uchwaliła na wnio 
sek Jaworskiego wykreślić Brody ze spisu miast 
w których 1 5$  dochodu potrącany być ma na a- 
mortyzacyę i koszta utrzymania, dalej na wniosek 
fengera postinowiła włączyć Wilten (przedmieście 
nnsbrucka) do spisu miast podlegających pierwo­

tnemu podatkowi domowo-czynszowemu. Czerka- 
wski i Beer wnieśli zmiany w taryfie podatku do- 
mowo-klasowego, które przekazano subkomisyi do 
zdania sprawy.

Komisya budżetowa obradowała nad etatem mi­
nisterstwa rolnictwa Minister hr. F*lkenhayu o- 
świadezył na zapytanie Zeithammera, że ustawa 
asowa nie zostanie już prawdopodobnie przedło­

żona w ciągu bieżącej sesyi.
(O dznaczenie). NPau nadał podporucznikowi 

rezerwy 2go batalionu strzelców, właścicielowi 
dóbr br. Arturowi P o t o c k i e m u  godność c. k. 
lodkomorzego.

(N orainacye). NPan mianował Dra Franciszka 
S z r o m a ,  adwokata w Bsrnie i Dra Antoniego 
R a n d ę ,  profesora uniwersytetu w Prad/.e, stały­
mi członkami Trybunału państwa; radcę dworu 
zaś Jana W i e r z b i c k i e g o  prezesem senatu sądu 
najwyższego i kasacyjnego.

miast 14 klas i 12 rang cywilnych, ustanowić
wszystkiego trzy klasy i zarazem rangi urzędnicze 
najwyższa: „ P r a w i t e l "  (dyrektor), średnia: „So 
w i e t n i k "  (radca) i najniższa: „ S e k r e t a r z /  
Osoby rang jeneralskich mają się nazywać „Pra 
witelami,“ radcy stanu i radcy kolegialni „sowie 
tnikami," od rangi radcy dworu do rangi sekre 
tarza kolegialnego „sekretarzami," pierwsze zaś 
dwie rangi nie mają dawać żadnych praw. Przy 
czem pełnienie urzędu wyższego będzie zarazem 
nadawać prawo do rangi wyższej, czego dotych 
czas nie było, gdyż awanse szły porządkiem wy 
sługi lat.

Słychać, że pogłoski o tych zmianach wywołały 
w sferach czynowniczych, z natury swej ultra kon 
serwatywnych, prawdziwy popłoch, połączony z „pła 
czem i zgrzytaniem zębów."

Sprawy zagraniczne.
R o i y » .

(Przewrót w rangach cywilnych). Zanoś 
się Da wielką reformę w Rosyi, która w świecie 
czynowników stanowić będzie prawdziwą rewolu- 
cyę- Słynną jest w całym świecie Piotrowa „ta­
bela o rangach," dzieląca dotychczas jeszcze czy­
nowników rosyjskich na 14 klas i 12 rang cy­
wilnych, równających się stopniom wojskowym, a 
brzmiącym bardzo dziko i dziwnie dla ucha każde­
go europejczyka. Oto są te rangi: 1. Rejestrator 
kolegialny ( =  chorążemu w wojsku); 2. sekretarz 
gubernialny ( =  podporucznikowi); 3. sekretarz 
kolegialny (== porucznikowi); 4. Radca tytularny 
( =  kapitanowi); 5. Radca dworu ( =  majorowi); 
6. radca stanu ( =  podpułkownikowi); 7. rzeczywisty 
radca stanu ( =  pułkownikowi); 8. radca kolegial­
ny ( =  brygadyerowi); 9. Rzeczywisty radca ko­
legialny (== jenerał-majorowi); 10. radca tajny 
(— jenerał-porucznikowi); 11. rzeczywisty radca 
tajny ( =  jenerałowi jazdy lub piechoty) i 12. kan­
clerz państwa ( =  jenerał feldmarszałkowi). Te 12 
rang dzielą się na 14 klas w stosunku odwrotnym, 
tak, że czynownik pierwszej rangi należy do 14 
klasy, drugiej do 12, trzeciej do 11 i t. d. coraz 
wyżej, aż nareszcie dygnitarz rangi 11 (rzeczywi­
sty radca tajny) bywa 4, 3 lub 2 klasy, według 
zasług, ranga zaś kanclerza państwa sama jedna 
jest klasy pierwszej.

Otóż ta śmieszna i zawiła klasyfikacya rang i 
klas urzędniczych, przypominająca podział na sto­
pnie chińskich mandarynów, a  jednak tak zespo­
lona z naturą, zwyczajami i ambieyami czyno- 
wnictwa rosyjskiego, że kto zna te sfery bliżej, 
me może sobie nawet wyobrazić czynownika bez 
rangi i klasy z Piotrowej tabeli, — ta klasyfi­
kacya mówimy —• ma uledz wkrótce —  jak  do­
noszą wszystkie dzienniki rosyjskie — kardynal­
nym zmianom. W tych dniach bowiem Rada pań- 

i stwa zajmuje się rozpatrzeniem projektu, aby za-

Kronika miejscową i zagraniczna
K r a k ó w  19 lutego.

Wydział Rady powiatowej krakowskiej pod
przewodnictwem swego prezesa udał się in  gremio 
wczoraj w południe do marszałka krajowego Dra 
Zyblikiewicza. P. Alfred Milieski, prezes Rady •po­
wiatowej, przemówił do Marszałka mniej więcej w te 
słow a:

„W ydział Rady powiatowej krakowskiej, poczy­
tu je sobie za miły obowiązek złożyć Ci panie Mar­
szałku wyraz głębokiego uszanowania swego. Wszyst­
kie warstwy społeczeństwa naszego zgodne są w ob­
jawie radosnych uczuć, wywołanych Twoją panie 
Marszałku nominacyą. Jako przedstawiciele czę­
ści społeczeństwa te g o ż , łącząc się z objawami o- 
gółu, przyszliśmy zapewnić Cię panie marszałku, iż
0 ile od nas zależy, starać się będziemy usilnie 
szczerze, abyś w pracy naszej znajdował zawsze po­
moc w dokonywaniu trudnych obowiązków wysokie­
go stanowiska Twego. Niechaj wolno nam będzie 
polecić Ci panie Marszałku nasz powiat i prosić, 
abyś go w swej łaskawej zachować raczył pamięci.

Marszałek dziękując w serdecznych słowach, o- 
świadczył że usilnem jego staraniem  będzie zająć 
się szczególniej polepszeniem ekonomicznych sto­
sunków kraju; wypytywał się obszernie o wiele kwc- 
styj, powiat poszczególnie obchodzących, oraz za­
pewnił, że Wydział powiatowy znajdzie w nim za­
wsze gotowość do poparcia swych słusznych żądań

—  Obywatelstwo honorowe. Marszałek krajowy 
Dr Zyblikiewicz został mianowanym przez Radę mia­
sta Sokala na posiedzeniu d. 14 b. m. honorowym o- 
bywatelem miasta Sokala w uznaniu zasług około au­
tonomii krajowej położonych.

—  Powtórny korowod z pochodniami i muzyką 
odbył s*ę wczoraj wieczorem na cześć prezydenta 
Dra W eigla. Pochód liczący ogromną ilość uczest­
ników okrążywszy w koło rynek, udał się w końcu 
do Prezydenta.

—  Prezydent, Dr W eigel zwołał zgromadzenie 
przedwyborcze na ju tro  (w niedzielę) na godz. 12 
w sali radnej, celem wybrania kom itetu do posta­
wienia kandydatów na posła z miasta Krakowa.

—  Bal na pomnik Mickiewicza. Dziś rozpoczęto 
w hotelu Saskim sprzedaż biletów na ba! ponie­
działkowy, który, dzięki rozwiniętej przez Komitet 
działalności, obiecuje być równie świetnym jak li­
cznym. Wiele osób nadjechało już z Warszawy

ogóle z Królestwa i wszystkie prawie pokoje w ho- 
telaeh są już zamówione. Przybyły przed parą dnia- 

p, W acław Szymanowski przyjął obowiązek go­
spodarza balu, a zaproszona na gospodynię panna 
Jadw iga Łuszczewska (Dootyma) ma przybyć dziś 
wieczorem z lieznem towarzystwem. Gdyby się oka 
zało, że jedna sala w hotelu Saskim niezdoła wy­
godnie pomieścić gości, zastrzegł sobie Komitet dru­
gą salę przyległą, w której grać będzie osobna or­
kiestra. R estaurator hotelu Saskiego oddał Komite­
towi w opiekę zarząd restauracyi i czuwanie nad 
służbą. Słowem, niezamedbano niczego, cokolwiek 
do wygody i przyjemności balu przyczynić się mo­
że. Nazajutrz po balu (we wtorek) urządza Komi­
tet balowy koncert (Promenade-Concert) muzyki 
wojskowej, aby dać sposobność zbliżenia się do sie­
bie osobom z różnych stron przybyłym. K oncert roz­
pocznie się o 4ej po południu a zakończy przed 7mą, 
aby nie przeszkodzić teatrowi, w którym przedstawio­
ną będzie sztuka narodowa Kościuszko pod Racła­
wicami. Komitet postanowił solidarnie służyć gościom 
nieznającym Krakowa za przewodników, w czem za­
pewne i uprzejmi mieszkańcy naszego miasta nie da­
dzą się wyprzedzić. Biletów na galeryę podczas balu 
pozostało zaledwo kilkanaście; ktoby jeszcze chciał 
z nich korzystać, może się udać do przewodniczą­
cego Komitetu D ra Śliwińskiego na Małym rynku 
pod L. 434.

—  Bal dla Marszalka- Komitet balu zawiadamia
nas, że od ju tra  (w niedzielę) rozpoczyna w Su­
kiennicach, w ubikacyi gdzie się znajduje zarząd 
Sukiennic, sprzedaż biletów na bal odbyć się ma­
jący 28 b. m. od godziny 2ej do 4tej popołudniu. 
W  tych samych godzinach sprzedawane będą bilety 
w poniedziałek i we wtorek, we środę zaś (23go)
1 we czwartek (24go) sprzedaż biletów w tem sa­
mem miejscu trwać będzie od godziny l l e j  z rana 
do 3ej popołudniu. Osoby mieszkające po za K ra­
kowem, mogą p r z e s y ł a ć  pieniądze za bilety do ko­
mitetu balowego w Sukiennicach.

— Nabite były galerye publicznością podczas wy­
boru prezydenta w Krakowie, jak  donosi Dziennik 
Dolski. Nie galerye, ale rzeczywiście jedna galerya, 
k tóra jest w sali radnej, nie mogła być nabitą, gdyż 
wybory odbywają się według regulaminu przy drzwiach 
zamkniętych. Dalej zaś pisze ten dziennik, że o 6ej 
przystąpiono do wyboru. Rzeczywiście jednak o godz. 
5 %  sala radna była już zam kniętą, a nasz dzien­
nik już drukował doniesienie o wyborze dokonanym 
nie był więc skonfiskowany, j ak z troskliwośoi o 
nas domyśla się D z. Polski. Szanowny zaś Dzien­
nik wybaczy nam, że w kwesty i tej nie wsiądziemy 
za jego wzorem na wysokiego konia polityki i pol­
skiej i europejskiej.

—  W en ta  na  korzyść ubogich trw a od dwóch 
dni. Urozmaica ją  loterya, której każdy los wygry­
wa. Na napływ publiczności dotąd uskarżać się nie 
można było, prawdopodobnie ostatni dzień, dzień nie­
dzielny ściągnie ją  liczniej, zwłaszcza, że cała do­
broczynna zabawa zastosowaną została całkowicie 
do kieszeń krakowskich, przedstawia ona bowiem 
wiele rzeczy ponętnych ale za tanie pieniądze.

—  Festyn dzienny n a  lodzie odbędzie się ju tro  
na ślizgawce Towarzystwa Łyżwiarzy, obok ogrodu 
botanicznego. Program  festynu, jak  nam donoszą, 
bądzie bardzo urozmaicony; składać się bowiem bę­
dzie z konkursu łyżwiarzy, udzielania nagród w pię­
knych fantach za najlepsze w rozmaitych sposobach 
łyżwowanie, i ogni sztucznych dziennych pyrotech- 
nika p. Mądrzykowskiego, których próbę udatną przed 
paru tygodniami jużeśmy oglądali. Przyczem już od 
godziny 2ej po południu przygrywać będą dwie mu­

zyki wojskowe: 1.3 i 14 pułku. O cenach kart wstępu 
ogłoszą osobne afisze. W  razie gdyby festyn z po 
wodu niepogody odłożonym być musiał, bilety wzięte 
ju tro  służyć będą na festyn najbliższy.

—  Djabeł we w łasnej postaci, jak  mówił x .  Bo- 
homolec, ukazał się dziś na ulicach K rakow a, ko 
smaty, z ogonem i rogami na głow ie, prowadzony 
przez żandarma. Nie była to maska spóźniona, która 
doczekała białego dn ia , ale urzędnik gminy, wójt 
z pod Wieliczki. Dowiedział on się od pewnej wie­
śniaczki, że ta  wygrawszy na loteryi 300 złr., umie 
ściła w kasie Oszczędności w Krakowie 200 złr., a 
resztę zatrzymała i już część tych pieniędzy wydała 
na potrzeby domowe. Zjawia się więc nocą w jej 
domu w postaci djabła i każe sobie zwrócić pienią 
dze, bo jako wygrane na loteryi, są one jego wła­
snością, której używa na zagubę dusz ludzkich. Ba­
ba strwożona oddaje mu 75 złr. i przyznaje się, że 
200 złr. ma w Krakowie w kasie Oszczędności. D ja­
beł grozi jej przeto wszystkiemi czartowskiemi mę­
kami i każe pieniądze te  odebrać i przyszłej nocy 
oddać mu. Baba posłuszna przybywa do Krakowa 
dla podjęcia 200 złr. Urzędnik kasy Oszczędności 
zdziwiony, że kobieta zaraz po ulokowaniu swych 
pieniędzy, żąda ich zw rotu, zapytał je j o powód. 
W ieśniaczka przyparta do ściany, wygadała się ze 
wszystkiem. Urzędnik ów zawiadomił o zjawieniu się 
djabła żandarm eryę, k tóra też w nocy czatowała 
na djabła i ująwszy go, przywiodła do Krakowa.

— Podróż A reyksięcia Rudolfa. W edług nade 
szłego wczoraj do W iednia telegramu przybył Arcy- 
książę w dniu tym o godzinie lOej do Aleksandryi 
i w ciągu dnia wyjeżdża do Kairo. W edług donie­
sień dzienników syryjskich, uda się jlny gubernator 
Syryi, Hamdi basza z wielkim wojskowym orszakiem 
do Jerozolimy, aby tam powitać Areyksięcia i ofia 
rować mu na cały pobyt gościnność Sułtana. Hamdi 
basza został uwiadomiony z K onstantynopola, że 
Arcyksiążę zwiedzi w Palestynie tylko Jerozolimę 
najbliższe m iejsca: B etleem , Betanię, grób Racheli

t. d. i natychmiast przedsięweźmie powrót. Hamdi 
basza pozostanie przy boku Areyksięcia póki ten 
nie opuści Palestyny. Zamiarem jest Areyksięcia, 
jak  mówią, z Jerozolimy zrobić wycieczkę do Da 
maszku i jadąc tam zwiedzić kilka grobowców 
w Galilei gdzie się znajduje kilka kolonij austrya- 
ckich. Z powrotem z Damaszku zwiedzi Arcyksiążę 
Beyrut główny punkt handlu austryackiego z Syryą 

Mezopotamią i gdzie się znajduje znaczna kolonia 
handlowa austryacka. W  Beyrucie Arcyksiążę wsię- 
dzie na okręt z powrotem do Triestu.

—  A ustryacy W Nubii. Donieśliśmy w swoim cza­
s ie , źe ks. L iechtenstein, hr. Esterhazy i hr. Palffy 
wybrali się na polowanie do Afryki. W edług donie­
sień z Kairu, opuścili oni 5go stycznia Suakun i zdą­
żyli w ciągu siedmiu dni do wsi Mokri nad rzeką 
Barka, zkąd po dwudniowem zatrzymaniu się udali 
się do Kassale. Rezultaty ich polowań były bardzo 
zadawalające. K assale, zwane także Kassala-El- 
Busz, jest stolicą prowincyi Taka, zamieszkałej przez 
Arabów „Szukurieh" i liczy 4000 mieszkańców. Pro- 
wineya ta  obfituje w zające i gazelle, a znajdują się 
tu  i owdzie nawet lwy. Z Kassali starać się będzie 
towarzystwo dotrzeć wzdłuż rzeki Mareb do Abisy­
nii. Aby podróżnych uchronić od napadów zatnie 
sakałych nad rzeką M areb, a od Egiptu niezawi­
słych plem ion, trudniących się rabunkiem , zawe­
zwany został z Kairu gubernator Kassali, aby pro­
sił w imieniu chedywa naczelników plemion o go­
ścinność <I1« poUróinyeti. Dla tyeh naczelników w io z ą  
zresztą podróżni kosztowne podarunki z Egiptu. Po­
dróżni dowiedziawszy się w drodze, źe król Abisy­
nii z Debra-Tabor odjechał, aby wrócić do swojej 
rezydencyi Adna, gdzie przyjmować będzie dwu wy­
słańców cesarza Niemieckiego, G erharda Rohlls i 
Dra Steckera, oraz greckiego konsula Mitzaki, który 
mu wręczy wielką wstęgę orderu Zbawiciela, posta­
nowili zamiast do Debra-Tabor, jechać wprost do 
Aduy. W  mieście tem przebywa kilku włoskich ba­
daczy i delegat papieski. Pom im o, że król Jan  u- 
chodzi za łagodnego m onarchę, podróżni nie pierwej 
jednak przekroczą granicę Abisynii, aż otrzymają 
od króla list żelazny z jego podpisem i pieczęcią.

T E A T R .  W  niedzielę d. 20go lutego: Obraz 
historyczny w 5 oddziałach, a w 7 odsłonach: Ko­
ściuszko pod Racław icam i, napisał A. W. Lassota, 
z muzyką p... —  Początek o godz. 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskiem etwarte codziennie od 10ej_ do 6ej. — Wstęp 
“  oent. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D. 18go lutego pogoda; termometr od —9-6 
doszedł do 0*0 C. Barometr stoi wysoko; o g. 7ej 
rano d. 19go stan jego był 751 '4 millim., termo­
metru — 6-8 C. Wiatr wschodni.

-  W niedzielę d. 20 lutego: ŚŚ. Leona i Zenob.; 
w poniedziałek 21 Ś. Eleonory p.

W iadom oici a r ty s ty c zn e , literackie  
i naukowee.

Odezwa Koła artystyczno - literackiego w Kra­
kowie: Nieszczęśnie zgasłemu, a zaszczytnie znane­
mu artyście Aleksandrowi Gryglewskiemu, wielbi­
ciele talentu jego hr. Adam Sierakowski i hr. A. 
Sołtan, wystawili na cmentarzu gdańskim grób 
murowany. To miejsce wiecznego spoczynku roda­
ka zaznaczyć dziś skromnym pomnikiem, mimo wie­
lu niespełnionych dotąd podobnych długów wdzię­
cznej narodowej pamięci, głęboko leży w sercu tych 
którym  znane są mistrzowskie prace ś. p. Grygle- 
wskiego.

W  przeprowadzeniu tej myśli do pożądanego sku­
tku Koło artystyczno-literackie inieyatywę biorąc 
wybrało z grona swego komitet odpowiedni który 
niniejszym odzywa się do wszystkich czczących pa­
mięć zgasłego artysty rodaka, by dobrowolną choć­
by najmniejszą składką przyczynili się do zamie­
rzonego dzieła a to za pośrednictwem tych pism, 
które ogłaszając odezwę niniejszą i składki i ofiary 
dobrowolne na pomnik dla ś. p. Gryglewskiego 
przyjmować zechcą, a następnie odsyłać raczą pod 
adresem: „Koło artystyczno-literackie w Krakowie, do 
rąk podskarbiego Odrzywolskiego". W  swoim czasie 
odpowiednie sprawozdanie ogłoszone będzie. (Ad- 
ministracya Czasu chętnie podejmie się przyjm o­
wania składek Red. Cz.)

Pan Klemens Kantecki ze Lwowa m i a ł  wczoraj 
„ sali radnej magistrackiej bardzo piękny i zajmu­
jący odczyt na dochód T o w a r z y s t w a ^  pomocy bra­
tniej uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego,
„Z dziejów wasala R z e c z y p o s p o l i t e j  . ro im
wstępie wspomniał n a j p r z ó d  prelegent o wielkiej 
doniosłości sprawy B ałtyckiej, która w pewnych 
epokach takie budziła zajęcie , jak za naszych cza­
sów kwestya wschodnia, gdyz posiadanie Inflant 
decydowało o dominium maris Baltici. Polska,

potrzebująca także wolnego oddechu do m orza, 
posiadła wprawdzie Inflanty, i to nie w drodze 
podboju, lecz dobrowolnego uk ładu , lecz nie u- 
miała korzystać z tej cennej zdobyczy i utraciła ją  
wkrótce, na co słusznie uskarża się Hylzen, powia­
dając, że za jego już czasów tak  mało intereso­
wano się w Polsce Inflantami, iż mniej wiedziano
0 nich, niż o wyspach Borneo lub Sumatrze. W cho­
dząc następnie in medias res , prelegent dał tre ­
ściwą genezę powstania Zakonu kawalerów mieczo­
wych i przedstawił okropny ohraz podboju przez 
nich Inflant, bohaterskiej, wiekowoj obrony tubyl­
ców, ucisku strasznego, którego stali się potem 
ofiarą, ciężkiej niewoli, jaką znosili nawet starsi 
w narodzie, jak  arcybiskupi rygscy, których zakon, 
wyłamując się stopniowo z pod władzy papieży, 
prześladował zaciekle i więził przez długie lata i 
nareszcie tego nierządu i rozpasania, w jakie 
zakon z upływem czasu popadł. Jaskraw em i, lecz 
autentycznemi, bo czerpanemi ze współczesnych kro­
nik barwami odmalował prelegent zbytek, demora- 
lizacyę i zniewieściałość rycerzy zakonu, która ich 
pchnęła nareszcie w objęcia reformy. Dalej wyka­
zuje p. K., że Inflantczycy nie mieli innego wy­
boru, jak  albo popaść w niewolę Iwana Groźnego, 
albo oddać się w opiekę Zygmunta Augusta, bardzo 
przekonywająco broni Kettlera, który przez wybór 
tej ostatniej drogi ściągnął na siebie potępienie 
Schirrera i innych historyków niemieckich, tudzież 
oddaje sprawiedliwość rządom K ettlera politycznym, 
przezornym i mądrym. Przytacza nadto prelegent 
dowody, że oddanie potem przez króla Zygmunta 
Augusta rządów Inflant Chodkiewiczowi nastąpiło 
nie bezprawnie, lecz skutkiem wyraźnego żądania 
szlachty niemieckiej. Błędem K ettlera było to,| że 
rządy kraju przekazał dwom synom Fryderykowi i 
Wilhelmowi niepodzielnie, bo wynikłe ztąd zatargi
1 niepokoje wtrąciły kraj stanowczo w otchłań a- 
narcłiii i nad przepaść zguby go pchnęły. O state­
cznym objawem bezrządu i jakby hasłem zguby było 
morderstwo dokonane z rozkazu W ilhelma na b ra­
ciach Noldach, przywódcach opozycyi. Za co też 
poniósł Wilhelm od króla słuszną karę banicyi, po- 
czem kraj utracił lenny stosunek z Polską, wszedł­
szy do jej składu integralnie.

Krótkie to streszczenie zajmującej treścią i od­
znaczającej się wytrawnemi krytycznemi poglądy, 
prelekcyi p. K., bardzo niedokładne tylko może dać 
pojęcie o jej zaletach, z których główną jest ta, że 
przedmiot z natury swej nienadający się do od­
czytu popularnego, umiał uczynić dostępnym i w wy­
sokim stopniu ciekawym dla wszystkich, a to przez 
wykład jasny, ujęty w piękną i wytworną formę. 
To też publiczność wyraziła swe uznanie i wdzię­
czność szanownemu (prelegentowi przez pełne za­
pału oklaski.

Komisya archeologiczna Akademii umiejętności 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
prof. Ł e p k o w s k i e g o ,  na którem zajmowano się
głównie wydawnictwem dalszych zeszytów Zabytków  
przedhistorycznych Sprawozdawcą redakcyjnym tej 
publikacyi był D r J .  K o p e r n i c k i ,  p. G. O s s o w ­
s k i  mówił o strzałach i pociskach żelaznych, znale­
zionych przez niego przy Skale Kmity i w P ieka­
rach pod Krakowem. Wreszcie Dr K. H o s z o w ­
s ki  czytał rzecz o nieistniejących już kościołach 
krakowskich: ŚŚ. Agnieszki i Łucyi, tudzież o kla­
sztorze Klarysek na Stradoraiu,

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło
w d. lfi b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem do­
cent D r P a r e ń s k i  okazał i objaśnił przyrząd Lei- 
te ra  do ogrzewania i oziębiania ciała według po­
trzeby. Prof. Dr B r  o w i c z przedstawił i objaśnił 
trzy preparaty anatomiczno-patologiczne, a D r  J o r ­
d a n  podał uwagi z powodu szerzenia się chorób 
połogowych między żydówkami w K rakow ie; nako- 
niec wybrano członkiem czynnym Towarzystwa Dra 
W  e b e r a, lekarza pułkowego w Krakowie.

Muzeum z 15go lutego zawiera: Ludność P o l­
ski w r. 1791, p. K orzona; O statnia potyczka, p. Se­
w era; Antoni Górecki, p. O ttm ona; Górnictwo na­
ftowe, p. Szajnochę; Przegląd bieżący, p. Hrecze- 
ch ę ; Kwestya o człowieku trzeciorzędowym, p. G. O.; 
Kilka słów o drobnym przemyśle, p. Hołodkiewi- 
cza; teatr, p. Ł.; zapiski.

Od, Administracji „Czasu.*
Na pomnik Mickiewicza złożył T. Sołowij 5 złr. 
Na pom nik ś. p. A. Gryglewskiego złożyli X. 

kanoDik J. Polkowski 2 złr., T. Ziemięcki 1 złr.

Listy z Ukrainy.
Kijów 15 lutego.

(Dokończenie.)

Z porządku rzeczy wypada mi coś powiedzieć 
o p s z e n i c y ,  która po cukrze stanowi najwię­
ksze bogactwo naszego kraju. Otóż c o  do pszeni­
cy, aczkolwiek urodzaj tegoroczny nie może się
zaliczać do najlepszych, ceny jednakże za n ią  u- 
trzym ywały się na tejże praw ie stopie, co i w ro ­
ku zeszłym, a  mianowicie od 1 r. do 1 r. 25 kop. 
za pud, chociaż nabycia i sprzedaże były mniej 
ożywione niż w roku zeszłym. Rzecz je s t nadzwy­
czajnie ciekawa, źe przem ądry rząd  moskiewski 
uznał za rzecz rostropną wzbronić na drobnych 
jarm arkach  kijowskiej gubernu podnoszenia się 
cen przenicy wyżej nad rubel za pud, a to  z tej 
racyi, że gdzieś daleko panuje głód w jak iejś 
Sam arskiej albo Saratowskiej gubernii. A więc rząd 
nasz dobroczynny rob ił usiłowania, aby p roduk t 
e k s p o r t  a  c y j n y ,  który Saratow a i Sam ary nigdy 
widzieć uie będzie, lecz pojedzie przez morze 
Czarne podtrzym awać kurs papierów moskiews­
kich na rynkach zagranicznych, aby pszenica nasza 
ja k  najtaniej dosta ła  się za granicę, czyli ze by 
ja k  najm niej za uią tych rubli dyskredytow anych 
przywiózł producent do k raju . Oto są zjaw iska, 
które się okazały u nas wskutek rozporządzenia 
teraźniejszego m inistra finansów (p. Abazy) i u- 
uohwał przeróżnych kom itetów, potw orzonych w 
celu podtrzym ania środk >w kredy tu  Państw a i 
d la  podwyższenia kursu  rub la  rosyjskiego.

Je s t jeszcze jedna zm iana ciekawa : zdjęcie cla 
z s o l i ,  jakby  w celu zrobienia dostępnym  dla 
alasy najuboższej p roduktu  najpotrzebniejszego. 
N atom iast w budżecie ma w yitąp ić  nowy podatek 
obciążający też sam ą klasę włościan, k tóry  niby 
ma w ynagradzać rządowi s tra ty , wynikłe z umaiel* 
szenia ^rzych idów celnych. Ale, jak  się dow iadu­
jemy ze źródeł pewnych, nowy ten  podatek m a 
przewyższać w kilkoro zysk, k tó ry  o trzym a bie­
dny w łościanin od konsum ow ania bardziej sło ­
nych potraw . Ze wszystkich stron  posypały sib 
już dziękczynne adresy  do C ara za dobrodziej-
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stwo zdjęcia cła z soli. Tymczasem, jako wyna­
grodzenie rządowe za stratę, ma figurować w li­
czbie innych podatków nowy ciężar pieniężny po 
1 r. od duszy.

Dobrze jest jenerałowi lub ministrowi płacić 
taki podatek, ale chłop co ma ośmioro dzieci 
jeśli zapłaci po rublu od duszy — nigdy w ciągu 
całego roku nie będzie w możności zjeść soli za 
8 rubli 1 ... J

Pomówny teraz o innych produktach naszego 
kraju. Rzecz jest nadzwyczaj godną uwagi, że 
w tym roku ceny na ż y t o  równały się prawie 
cenom na pszenicę i dochodziły do 1 r. 10 kop. 
za pud; fakt taki nigdy dawniej nie zdarzał się 
Q nas.

O w i e s  stosunkowo w tym roku był tańszy, 
niż w przeszłych la tac h ; płacono p o m i m o  n i e ­
u r o d z a j u  od 3 do 3 V2 rubli za czetwert.

P r o s o  z powodu, że używa się na wyrób o 
kowity. dochodziło do 80 kop. za pud; jest to 
cena niezmiernie wysoka.

J ę c z m i e n i a  mało sieją w naszym krają i 
tylko na własne potrzeby. Ceny na w ó d k ę są 
ogromne (płacą w Rosyi od gradusów), a ta  dro­
żyzna pochodzi ztąd, że produkta, z których wy 
rabiaja okowitę, były sprzedawane w tym roku 
po cenie nadzwyczaj wysokiej.

Nadmienić musimy, że w kraju naszym zajmu­
je  niezmiernie tak  Polaków, jak  i Moskali zaba­
wna katastrofa usunięcia obecnego jenerał gu ­
bernatora gubernij, Kijowskiej, Wołyńskiej i Po­
dolskiej, pana C z e r t k o w a .  Wiadomo każdemu, 
że ów dygnitarz był najzawziętszym przeciwnikiem 
jenerała A l b e d y ń s k i e g o  w projekcie zniesie­
nia kontrybucyi i ukazu 10 grudnia, wzbraniają­
cego Polakom nabywania majątków w krajach 
zabranych; zwalczył on antagonistę i postawił na 
swojem Tenże p. Czertkow nie obejrzał się w swo­
im czasie, że był jednocześnie najzawziętszym 
przeciwnikiem rządowym i nawet swoim własnym 
wrogiem. Porobił on ogromne nabycia dóbr w gu- 
bernii Kijowskiej (n. p. kupił klucz Irosciemecki) 
i porozpoczynał niesłychaną ilość procesów z wło­
ścianami, które, jako naczelnik kraju przy po­
mocy chytrego urzędnika komitetu włościańskiego, 
popowicza B o h u s ł a w s k a h o ,  ma się rozumieć, 
powygrywał. Tymczasem te powygrywane sprawy 
bynajmniej nie były sprawiedliwe. Zakończyły się 
one rewizyami senatora P a ł o w c o w a ,  usunięciem 
się samego Czertkowa od jenerał-gubernatorstwa, a 
co najzabawniejsze złajaniem tegoż Czertkowa 
przez prasę moskiewską w artykule zatytułowanym 
pod nazwą Nasledstwennyj kniaź horoda Kijewa.

Taka sama, zdaje się, kolej czeka i kijowskiego 
cywilnego gubernatora H e s s e g o ,  który słynął, 
również jak i ojciec jego (były gubernator k i­
jowski) z pobierania ogromnych łapówek: Otóż 
niniejsza pani gubernatorowa zapraszając na  bal 
w tych dniach dawany, prosiła temi słowy: „ve- 
n ez , car c'est le chant de cygneu. A ponieważ 
senator Pałowcow nie przyszedł na bal, ogromnie 
posmutniały twarze tak  samych gospodarzy, jak 
i czynowników jego otaczających.

A  propos! Wspominałem wyżej o dawnym je- 
nerał-gubernatorze kijowskim, księciu Donduko- 
wie-Korsakowie. Naznaczono go obecnie do Odessy 
i zrobiono naczelnikiem Noworosyjskiego kraju. 
W dzień wyjazdu swego z Charkowa podpisał ów 
satrapa dwa dekreta, skazujące współziomków 
swoich na śmierć i tern uświetnił swój wyjazd, 
wtedy, kiedy Loris-Melikow w tymże samym Char­
kowie ani jednego winowajcy nie skazał na karę 
śmierci, co właśnie zwróciło na niego uwagę na- 
Wet  samego Cara.

. w  następnym liście doniosę wam o niektórych 
' i bardziej charakterystycznych zjawi-ci

skach, które w ostatnich czasach, zaszły w kraju 
naszym i opowiem o nowym kierunku, jak i prasa 
moskiewska dziś przyjęła w p o d p o w i a d a n i u  
naiwnych zasad, prowadzących niby do harmonii 
Moskali z Polakami i d o  n a s z e g o  p o j e d n a ­
n i a  s i ę  z M o s k w ą  p r a w o s ł a w n ą  p r z y  
p ł a c e n i u  k o n t r y b u c y i  w y ł ą c z n i e  p r z e z  
k a t o l i k ó w  i p r z y  e g z y s t e n c y i  u k a z u  
10 g r u d n i a . U. K.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Kolej podkarpacka.

Polemika publiczna w rzeczach praktyczućj do­
niosłości odnoszących się do jakiegokolwiek orga 
nizmu, jest dla rzetelnego wyświecenia prawdy 
zbawienną i konieczną, o ile trzyma się ściśle i 
bezstronnie przedmiotu; lecz stajo się szkodliwą, 
więcćj powiem, niezdrową, jeżeliby miała prze­
chodzić na pole osobistości. Zastrzegając się z gó­
ry przeciwko temu drugiemu kierunkowi, pragnę 
wypowiedzieć kilka nwag w przedmiocie ważnym

kolei transwersalnej, którema otworryliMe srpalty

WaK r ? rir ° Ł l «  Zajkow,kiego nnriesserony Artykuł p. Karola J t omawiający
w Nr. 25 Czasu z Igo I“te| iecz j a; ło i Gorlice -
dwie projektowane trasy, tj. Skrochow-
Żmigrod, " ^ ^ ^ ^ ' a o r f i c k i ć j  (Czas z 9*o 
skiego, Fozesa * j 8zanowny aiłtor
lutego b. r. N. }, gaikowskiego co do jedne-
goytty fk T u s S u  jego krtykułu odnoszącego się do
fpraw przemysłowo-handlowych . i o g ó  1 no  k r a -
iT w y c h , utrzymuje, że na lmn Gorhce-Źmigród 
lost wiele dystylarni, . tartak w I-ro w y jh  i
dayeb, młyn, kościarnia, a nawet jedna gorzelnia; 
oJomiast, że trasa poczynająca się w Stróż *ch 
do p. Z a j k o w s k i e g o  n a l e ż ą c y c h ,  idąca 
z pominięciem Gorlic na Biecz Jasło, już ze wzglę­
du na przemysł naftowy a więc interes ogólno 
krajowy jest wprost niemożliwą.

Zapatrywanie to p. Skrochowskiego da się wy- 
tłómaczyć ze stanowiska czysto partykularnego 
powiatu Gorlickiego lub jednćj jego części; z po­
wodów ogólao krajowych, wszelako zapatrywania 
tego nie podzielam i niewłaściwości jego będę 
się starał w ykazać; le.z przedewszystkiem mu­
zę stwierdzić, iż a. Zajkow ski wypowiedział prze

* . . r, * . _ T . ..I.. - l a  liln łotrA no­
ne
na

kłady przemysłowo-rolnicze i największą kopalnię 
nafty, pozostałby na zawsze odcięty od bliskiej 
komunikacyi, materyalnie zachwianym i podkepa-

l e d e ń  19 lutego. Mianowanie biskupa woj­
skowego G r u s z y  na arcybiskupa wiedeńskiego, 
uważane jest za niewątpliwe.

, "‘T * r y“ !| Telegramy własne „Czasu
17 lutego: za 100 kilo bez cła 12-75—-13-— złr., 

nym, bo gdy żadne produkta nawet o dwie mi e B r e m a ,  17 lutego: za 50 kilo 9'20 mr -  H a m - i  l w ( >w jutego. Nam estnik hr. P o t o c k i  
w s t e c z ,  trausp rtowane być nic mogą, poprowa- b u r g ,  17 lutego: w miejscu . , “ y lw yjeżdża jutro na dwa tygodnie do dóbr swoich
dzonej u podnóża Karpat kolei transwersalnej 9-— mrk., na marzec-kwiecień 9 10 ; I na Ukrainę,
wcale używaćby uie mógł. ( w e r p i a ,  17go lutego: za 100 kilo 2 • I

A to wszystko dla czego? dla tego, żeby Go r - j No wy  J o r k ,  17 lutego: za galonę 0  4 P Pv 
lickie, które już jest blisko kolei, było jej jeszcze w F i l a d e l f i i  9 */4 ct. pap 
bliżej, żeby dystylarnie miały chyba stacye każda 
u siebie, co przecież jest niemożebnem!

(Dokończenie nastąpi.)

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Zalctadu kredytowego ziemskiego

w Krakowie.
W ykaz za m iesiąc styczeń 1881 r.

P ozostałość z d. 31 - go  grudnia
1880   ..........................................................   400 ,289  c. 9 8 l/ 2

W płynęło w m iesiącu styczniu  . 6 0 ,6 18 c. 8 1
Razem . 460 ,908  c. 79%j

W ypłacono na 162 k sią żeczk i, 
z których 16 um orzono łączną kw ot. 33 ,536  c. 50

W ypłacono procentu od um orzo­
nych w kładek — 8 złr. 65 cnt.

z 
11
pr. iu,uuu nter procent oo o* ov od|P ,aw ica zamierza ukończyć w przyszły p.ątek ua-
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. ( j l2 ._ lr a d y  ned wnioskiem szkolnym Lienbithera a potem
£ 1 -  " r  -  b H u !" p Ł T ż S t i .  2 0 5 - 5 0 jed.ompodyiowg, , p .  0p l,* .e  ttO-
żyto — •— złr.; spirytus loco 54-30;
wy 5 3 -— złr. -  S z c z e c i n :  pszenica: ~  Tj I księcia P u z y n y .  Zawiera ono gwałtowne za'rzuty
złr ; rzepik (jesień) złr. -  P a r y ż .  m ą* I ^  ^  wyborczych podczag tegQ aktu
159 kilogram. 61-60 złr.; olej " e p a k o - . I wyborczego. Termin reklamacyj przeciw wymia- 
złr.; spirytus złr. -  W r o c l a w ,  | rowi podatku gruntowego trwa od 1 marca do 15

P ozosta łość  z dniem 31 stycznia  
1881 r o k u .............................................. 427 ,372  c. 29%

podstawie techni znego wywodu i cyfr przekona­
nie, które nietylko jest wyrazem jego osobistych 
zapatrywań, hle także dotyczy bytu 1 dobrobytu 
przeważnój części powiatów Jasielskiego 1 Kro­
śnieńskiego.

Przystępując do raentam rzeczy, me przeczę, 
że przemysł naftowy nwzględuiowym być winien 
owsiem uważam go za jeden z ważnych czynników 
do podźwiguięcia się G alicyi; ale nie jest on 
czynnikiem jedynym, do którego utworzenie świa­
tów ćj arteryi komumkacyjnój stosować się winno.

Wielkie arterye komunikacyjne, jeżeli mają przy­
nieść ogólną korzyść krajowi muszą uwzględnić 
c a ł o ś ć  produkeyi okolic, które mają przerzynać, 
muszą się starać o nastręczenie sposobności pro­
wadzenia nie jednćj tylko, ale wszystkich możli­
wych gałęzi produkeyi, muszą wreszcie takiemi 
przechodzić okolicsmi, z których w jak  najszer 
szym promieniu skutecznie działać i jak  najwię*- 
szćj części kraju pomocnymi być mogą; przede- 
wszystkiem jednak winny uwzględniać produscyę 
rolniczą i przemysł rolniczy, winny się przyczy­
nić do rozwoju tego, co na ziemi jest 1 co na 
nićj powstać może, bo to jedyna trwała produa- 
cya, która żadnemi chwilowemi konstelacyami 
handlowemi zmienić się nie da i która też zawsze 
pozostanie podstawą do wszelkićj dalszćj na polu 
przemysłowem czynności. Dla tego kolćj żelazna, 
jt.żeli ma być pożyteczną, szczególnie krajowi do­
tąd niefabryczncmu, uwzględnić musi przedewszy- 
stkiem okolice urodzajne a pozbawione komuni- 
kacyj, n;t których przemysł rolniczy jedynie za 
ich otwarciem powstać może.

Taką jest cała dolina ciągnąca się od Iwonicza 
pr/ez Krosno, Jasio, Biecz, ku Gorlicom z odno­
gami ku Frysztskowi, Kołaczycom i Szerzynom 
I tę dolinę stojącą już w kulturze rolniczej na ró ­
wni z najbardziej postęp iwemi okolicami Galicyi,
0 8 gorzelniach, 2 młynach amerykańskich, bro­
warach, serowniach, stajniach opasowych, stadni­
nach i t. d. posiadającą prawie najgęstszą ludność 
w naszym kraju, dwa miasta powiatowe, Krosno 
z Bursą i szkoła realną i Jasio, dawne miasto 
obwodowe, mające być siedzibą sądu kolegialnego 
z wzorowem giomazyum o 400 uczniach, ale co 
więcej, tę dolinę, w której znajduje się Bóbika, 
owa najwiękzza dotąd w zachodniej części kraju 
kopalnia nafty, w której 6 maszyn parowych dniem
1 nocą stale pracuje, która sama jedna prawie wy­
starcza dla dystylarni w Chorkówce, tę dolinę, 
w której ropodajne tereny, chociaż d o M  niewy- 
zyskane, nie są jakimkolwiek mytem, ale faktem 
sprawdzonym przez najznakomitszych geologów 
krajowych, tę całą dolinę szanowny Prezes ze sta­
nowiska Gorlickiego odsądza jednem pociągnię­
ciem pióra od możności korzystania z nowej kolei. 
Jeżeliby bowiem kolej transwersalna miała być 
prowadzoną trasą z roku 1872, to cała ta  dolina 
byłaby zupełnie pominiętą, a znajdując się o 10 
do 12 mil oddaloną od kolei Karola Ludwika, mu­
siałaby i nadal swoje produkta tamże na osi pro­
wadzić, dla tych samych przyczyn, dla których 
p. Skrochowski twierdzi, że w razie przyjęcia tra ­
sy Biecz-Jasło dystylarnie powiatu Gorlickiego 
transportowałyby swoje produkta końmi do Gry­
bowa, z t ą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  że dystylarnia w 
Ropie na bitym gościńcu odległą jest o 1'A mi l i  
od  G r y b o w a ,  a dystylarnie Gorlickie w razie 
stacyi w Zagórzanach miałyby ją  o % m i l i ;  na

—  złr.; żyto — ’— złr.; u w ica > -r- ■, •
rytus —•— złr.; kukurudza —*— złr.: K o l o n i a !  
pszenica — •— złr. B e r l i n  19 lutego. G a m p h a u s e n  posiada

Z  Towarzystwa rybackiego,
Tego roku ma Tow. ryb. do wychowania 240,000 

ikry ryb łososiowatych. Mianowicie zakupiło a) 30,000 
ikry pstrąga w Salzburgu, a za pośrednictwem p 
Bebra 5,000 ikry pstrąga amerykańskiego, otrzy­
mało zaś w darze b) od hr. Artura Potockiego 55,000 
ikry łososiopstrąga i c) od p. Behra 5,000 ikry 
sieji, 10,000 ikry łososia kalifornijskiego i 135-000 
ikry łososia bałtyckiego.

Ikrą tą  obdzielono oddziały Tow. ryb. i zakłady 
rybne. Mianowicie przyjęły na wychów: a) Zakład 
rybny Arcyksfęcia Albrechta we Wiśle 5,000 pstrą­
ga amerykańskiego, 10,000 łososia kalifornijskiego 
a 50,000 bałtyckiego; b) zakład rybny Arcyksię- 
cia Albrechta w Kamesznicy 3-000 pst-ąga a 15,000 
łososia; c) oddział w Suchy 3,000 pstrąga, 15,000 
łososia i 20,000 łososiopstrąga; d) pstrągarnia hr. 
Artura Potockiego w Dubiu 11,000 łososia; e) 
Towarzystwo tatrzańskie 5,000 sieji; f) góral Do- 
rula w Poroninie 4,000 łososia; g) oddział w No­
wym Sączu 2,000 pstrąga a 10,000 łososia; h) od­
dział w Tarnowie 15,000 łososia 7,000 pstrąga i 
20,000 łososiopstrąga; i) oddział w Jaśle 1,000 
pstrąga i 1,000 łososia; k) baron Wattmann w Ru­
dzie 9,000 łososia; 1) oddział w Jarosławiu 1,000 
pstrąga; m) szkoła rolnicza w Dublanach 1,000 
pstraga; n) oddział w Bolechowie 6,000 pstrąga 
i 5,000 łososia; o) oddział w Stanisławowie 2,000 
pstrąga; p) oddział w Kołomyi 2,000 pstrąga; wresz­
cie r) p. Obst w Dorze 2,000 pstrąga i 15-000 
łososiopstrąga.

Narybek, który się z tćj ikry wychowa, będzie 
rozpuszczony w wodach krajowych, mianowicie pstrąg 
w potokach górskich, łososiopstrąg w odpowiednich 
stawach, sieją w tatrzańskiem Morskiem Oku, łosoś 
kalifornijski i bałtycki w dorzeczu Wisły t. j. w 
jej źródłach i dopływach Sole, Skawie, Dunajcu, 
Wisłoce i Sanie, wreszcie łosoś bałtycki także w 
dorzeczu Dniestru. Pstrąg amerykański będzie się 
chował w czystej krwi w zakładzie rybnym we 
Wiśle, aby w swoim czasie mieć własną ikrę i te ­
go cennego pstrąga rozpowszechnić w wodach kar­
packich naszych i szlązkich.

Dr. M. Nowicki.

(K ole j t r a n s w e r s a ln a ■) Wiadomo już, że Ldn- 
derbank i kolej czerniowiecka mają sie połączyć 
c lem wniesienia wspólnej oferty na budowę kolei 
transwersalnej. Podług dzienników wiedeńskich ró­
wnież i kolej węgiersko - galicyjska (Łupko wska) 
ma się ubiegać o‘ budowę tej kolei.

( T r a k t a t  h a n d lo w y )  zawarty między Serbią
a Societe de I’Union qetdrale przedłożonym zo­
stał 8kupczynie i są wszelkie widoki, że zostanie 
przyjętym.

W i e d e ń  18 lutego.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku przy usta­

wicznym zupełnym zastoju not. nomin. bez zmiany 
32-50 złr.

P e s z t ,  l7go lutego: —‘ ------------* - - V r 0 '
c ł aw,  17go lutego: w miejscu 52-80 ofiarow., na 
luty 52-80 mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  17go lute­
go : w miejscu 52-90 mrk., na wiosnę 54-20 mrk., 
na czerwiec-lipiec 54-80 mrk.— B e r l i n ,  17go lu-

 ___  w ^  . .  i tego: w miejscu 54-30 mrk., na .luty 85*— mrk.,
tomiast najurodzajniejszy pai 30-tn mil kwadrato- na kwiecień-maj 55-50 mrk., na hp,ec' 8ierP-

kilka rozkazów gabinetowych wyrażających mu
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: I podziękowanie Cesarza za wzorowe prowadzenie 

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa finansów. Przyjaciele namawiają go do ogłoszenia 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa doi tych pism gabinetowych.
Krakowa 96 centów. I P e t e r s b u r g ;  18go lutego. Na dworcu kolei

w Kiszeniewie ujęto dawno śledzonego agitatora 
.party i nihilistów, przy którym znaleziono podej- 

N a d e s ł a n e .  (548). | rzan0 pisma. Minister spraw wewnętrznych zawie­
sił do trzech miesięcy orzeczenie swoje pod wzglę-

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  19 lutego. Arcybiskup czerniowiecki

W Nrze 39 Czasu z dnia 18 b. m. zamieszczo-jdenj udzielenia pozwolenia na wydawanie nowo 
ne jest na tem samem miejscu sprawozdanie z Da-1 powstać mającego dziennika w Petersburgu.
lu prawników, który się odbył 9 lutego, w tych J 
słowach: .

„Podpisany komitet widzi się spowodowanym 
nadzwyczaj wielkie wydatki, na urządzenie tego ba­
lu wynoszące 1423 z łr . 19 cnt. tem umotywować, 
że takowe wynikły w części przez urządzenie pie­
ca gazowego do ogrzania przedpokoju, jako też I A n d  r e j e w i c z, hr. Edward S t a d n i c k i  1 pro- 
przez nadzwyczajną cenę oświetlenia gazowego, wy- Ifesor S z u j s k i  złożyli przyrzeczenie w Izbie wyż- 
noszącą w całości 125 z łr . 23 cnt. Iszej. Komisya prawnicza proponuje dla wybora

Ponieważ podobne umotywowanie może łatwo I członka do Trybunału państwa następujące terno: 
nieświadomego w błąd wprowadzić, przeto nadm ie-Iradca dworu najwyższego trybunału Purschka, prof, 
niamy, że zupełne urządzenie pieca gazowego w e-|E xner i adwokat wiedeński Herrmann. Projekt u- 
dług doręczonego szczegółowego rachunku koszto-lgtawy względem pomnożenia monety miedzianej 
wało 10 z łr . a cena reszty oświetlenia z dotyczą-1 zdawkowej przyjęty został bez rozpraw. Petycya 
cym członkiem komitetu, przed balem ułożoną zo -|lzby  notaryalnej górno-austryackiej względem u- 
stała. Wypożyczenie wspomnianych gwiazd i przy-1 wolnienia notaryuszów od obowiązku zasiadania 
rządów z dawnego resursu niema najmniejszego I na ławie przysięgłych, odstąpioną została rządowi 
znaczenia. Że po północy było na ulicy ciemno, I do ocenienia.
usprawiedliwia się tem, iż prócz oświetlenia przed I L o n d y n  19 lutego. Wczoraj wieczór zjawił 
wjazdem do hotelu wszystkie latarnie w pierwszej l gję P a r n e l l  w Izbie niższej, a  wchodzącego po- 
połowie ulicy były odjęte i niemogły być zaraz po I witali deputowani irlandzcy oklaskami. N o r t h -  
iluminacyi założone. I c o t e  wezwał prezesa Izby o zmianę nowego re-

Co się tyczy dalszego twierdzenia, że podpisana I gnlaminu, gdyż inaczej niektórzy konserwatyści, 
dyrekeya przyrzekła komitetowi policzyć za ośw ie-|mjmo £e zgodzili się na wniosek Gladstona, byli- 
tlenie połowę ceny, to polega ono na nieprawdzie, I by po(j względem głosowania w kłopocie. Prezes 
gdyż na zniżenie ceny tylko nasza dyrekeya w Des- | naznaeza odpowiedź swoją na następne posiedze- 
sau zezwolić może, a my tylko przyrzekliśmy wy-1 nje> Szczegółowe obrady nad ustawą irlandzką by 
jednanie zniżenia ceny, na które jednakowoż dyre- l jy da]dj prowadzone. Przewodniczący oświadczył,
keya nie zezwoliła. |£ e  pewna liczba wniosków dodatkowych jest nie

Zarząd zakładu gazowego * - - - — - — -  -   -
Konr. Foss. 

Kraków d. 19 lutego 1881 r.

N A D E S Ł A N E . (486-3-3)

wych w powiatach Krośnieńskim i Jasielskim, 
mieszczący w sob.e, powtarzam, dwa miasta powia­
towe, zakłady naukowe, instytucye publiczne, za-

mrk.— P a r y ż ,  17go lutego: na ten miesiąc 62- 
frk., na marzec 61-25 frk., na marzec-kwiec. 61 25 
fr., na maj-sierpień 59-75 frk.

Adwokat krajowy

Dr ARTUR LEO
' otworzył kancelaryę w Krakowie 

przy ul. Grodzkiej Nr. 53 na I. piętrze,

( N A D E S Ł A N E ) .

W a ż n e  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c .
Wielmożny Pan Fryderyk Radauer w Salcburgu.

Sprowadzony od Pana „płyn gośćcowy*wyrabiany 
przez Franciszka Jana Kwizdę c. k. nadwornego 
dostawcę w Korneuburgu, okazał się na mnie jako 
cudownym środkeim.

Cierpiałem kilka lat na gościec a teraz po użyciu 
kilku flaszek płynu  gośćcowego dręczące cierpienia 
zupełnie ustały.

Z prawdziwą przyjemnością więc mogę ten do­
skonały wyrób najgoręcćj polecić.

Salzburg, 17 września 1880.
Antoni K rainz  c. k. komisarz polit.

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana  K w izdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu.

właściwą. Poczem uchwaliła Izba 302 głosami prze­
ciw 44 pierwszy artykuł ustawy. Nad artykułem 
drugim wszczęły się żywe rozprawy z powodu 
wniosku dodatkowego G r a y  a ,  aby aresztowanie 
i trzymanie w więzieniu deputowanych podczas 
trwania Besyi parlamentu nie było dozwolonem bez 
przychylenia się parlamentu. G l a d s t o n e  zbija 
ten wniosek, również N o r t h c o t e  jest mu prze­
ciwny, ale żąda, aby parlament był zawiadamiany 
o aresztowania swego członka. W tym duchu zmie 
niony został wniosek Graya, na co rząd przystał 
a  Izba przyjęła go bez głosowania.

K u r s a .  — W i e d e ń  19 lutego. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 73*45. — Renta 
srebrna 75-60. — Renta złota 90-20. — 6°/0 Ren­
ta złota węgierska 111-32. — Losy z roku 1860 
131-— . — Akcye Banku Narodowego 816-—. — 
Akcye kredytowe 293*— . — Londyn 118-05. — 
Srebro — •—. — Napoleony 9.33 */2. — Lombar­
dy 110-— . — Losy 1864 roku 175-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 280.50. — Akcye kolei 
Lwowsko Czerniowieckiej 173-75. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 153-50. — Anglo-Bank 127-10. 
Obligacye indemn. gałicyjs. 98-75. — Losy prem. 
węgierskie 117-— — Akcye kolei Koszycko Bog. 
140-—.—  Akcye kolei półn.-zach. austr. 199-75.— 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103-— .— Marki 57-55. 
Ruble 123-37. — 0% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziemskiego 100 50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w tk i ,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a l ł ó w  19 L utego.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs....................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...............................
Marki niemieckie za 100 m arek...........................
Dukat w a ż n y .....................................................   .
20 f r a n k ó w k a .......................................... .....
Tmperyał ważny • ' _ , ...................................
Srebro austryackie za 100 złr................................
Kupony sreb. płatne „

Listy zastawne i  obligi.

fi./ pożyozka krajowa ?alicj f e gkie‘ 3
Obligacye indemnizacyjue ^a'. ^  k . c ^
W  listy zast. Tow. kredyt, mems ■ g ^
5 *  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. > g
6/  listy „ banku hipot . • M  ^  
fi./ listy dłużne galic. zakł. włosc. _
W- listy zast. Banku hipot. gal. P • ^
5'/j listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, ■
6/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
. za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubli] 
listy zastawne Król. Pol. ser. II f „ 100 rubli]

2 ®5 ’s
§'§
M. * •Ń N .2  ̂
•°5 
ę ao
a y Ob

płacą

123 —
1 52 

57 25 
5 52 
9 32 
9 60 

100 -  

99 50

'Tj listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 tubl|l i (2 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rublil

Akcye kolejowe i  bankowe.

103 _
98 —
92 50
99 25 

102 50
102 50 

98 25

94 50

jj 99 —

I 99 50

103 50
li 97 — g. 

97 - 5

żądają

124 50 
1 67 

58 25 
5 62 
9 42 
9 70 

100 -

100 rubli] I £8 25.

■^keye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210., 280
n „ Lwowsko Czerniowieckiej „ 200 l li) 
n banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a.....................................................
Losy miasta S ta n is ła w o w a ..........................................

295

19 50
25 25

105 50 
99 50 
94 — 

100 75 
104 — 
104 50 
100 — .

96

102 50

102 —

107 -  
99 — d  
99 - j a  
99 752  
86 50 J

282 -  
177 50 
305 -

21 -  
27 —

płacą żądają
W i e d e ń  18 Lutego.

Obliai dłuau państwa.
4 Renta p a p ie r o w a ..................... 7.3 35 73 50
4 y .” „ s r e b r n a ...........................  75 65 75 80
4°/ ” złota ........................... 90 15 90 30
4 1/-0/n Losy 7. roku 1854 po 250 złr. 121 2 > 121 75
4% Losy z roku 1860 po 500 zlr. . 131 20 131 60
4°/" „ „ 1860 „ 100 złr. . 132 75133 25

! " 1864 „ 100 złr. . 174 75175 25
” „ 1864 „ 50 złr. . 174 174 50

Losy Como-Renten , . . . . 27 — 28 —

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ............................. 10% podat. 104 50 105 50
B u k ow iń sk ie .................... „ „ 97 — 97 75
G a l ic y j s k ie ....................„ „ 98 75 99 50
Morawskie ..........................„ „ 103 75104 75
Niższo-austryackie • • » „ 105 50 106 50
Wyższo-austryackie . . „ „ 1103
S z lą s k ie ................................... „ 102 50
Styryjskie . . . . .  „ „ 104 50
Siedmiogrodzkie . . . 7% „ 94 75
W ę g ie r sk ie ....................„ „ 97
Węgier, z klauz. 1867 . „ 95 50
® Obligi poż. kolei węgierskiej . . 1128 
6 /, Renta węgierska złota . . . .  110 05

n „ „ (zaOstbahn). || 88 25
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 127 —
140 złr. 1 —Boden Credit węgierskie .

, austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 

v n węgierskie
Depositen-Bank . . .
Escompt Gesell. niż. austr. .
Hal Banku dla Hnnd. i Prz. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Unionbank . • • ■ • • •
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem • • •  •

Akcye kolei.
.  . ■ . . 200 złr. bez%Albrechta • • yiy,

Alfold-Fiume • • • » 0 / °

80
160
200
200
500
200
600
100
140
100

1245 
292 80 
]264 50 

1,221 -  

810

1814 
'122 —  

i 139
128 —

90 — 
162 50

105 50
95 25 
97 50
96 50 

128 50 
111 20
88 75

127 25 
98

246 
293 — 
264 75 
221 50 
820 -

816 
122 40 
139 50
128 40

91 — 
163 —

Donau-Damptśch. Ges. ^25 złr.
E l ż b i e t y ......................... 210 „
Linz-Budweis . . . ”
Salzburg-Tyrol . . . 200 n
Ferdynanda Nordbahn 1050 n 
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 » 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 „ 
Nordwest austr. . . 200 „

„ Lit. B. 200 n
R u d o l f a .....................  200 n
Siedmiogrodzka I . • 200 * 
Staats-Eisenb.-Gesell- • 200 
Siidbahn (Lombardy) • 
Tbeisbahn (Cisańska)
Weg. gal. Łupkowska 

j  Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw- •

L i s t y  zas tawne.  
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i B 
5% Boden Kredit allg- 
5° * „ PaP'

5%

200
200
200
200
200

7% Listy dłużne Włość. 
6% Towarzystwa kredyt.
5%%
4% Gal. Tow. kred- ziemsK. 
5% Gal. Tow. kred. ziemsk.

złote . 36 lat 
iemsk.

5%
6%
6%

nowe 37 lat 
Bank. Hipot; lwow. .

WłoŚC. r •

5%°/,
5%7< f  B oden K red it-Institu t

Priorytety kolei.
Albrechta . . . • • g g  złr' ^  
A lfo ld -F iu m e^  ^  ;

D onau-Dam pfsch. 100 i 200 „
Elżbiety

Em. 1862

płacą tądają
1589 •591
205 - ! 205 50
184 50 184 75
175 50 176 -
2305 2315

184 - 185
1281 50 281 75
139 50 140 —
175 75 176 25
201 - 201 50
241 75 242 25
169 75 170 25
151 75 152 25
286 75 287 25
109 50 110 -
248 - 250 —
153 25 153 75
152 75 153 25
163 50 164 -

116 75
---------------

101 10 101 40
1100 — —  —

107 — ---------------

100 50 ---------------

]! 95 50 —  —

1 92 50 93 —
I 99 70 —  —

99 70 ------
103 — 103 50
99 50 100 —

]103 15 103 30
100 50 101 -
1 99 50 100 —
101 75 102 25

i 93 20 93 50
95 25 95 75
91 — —  —

99 25 99 50
! 99 25 99 50

Elżbiety Lmz-Budweis . 200 złr. 5% 
Em. 1870 . . 200 „ „

„ 1872 . .2 0 0  ,  „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies.Tarn. węg. część 300 „ 5%
Ferdyn. -Nordb/m . kón. . . . 4'/,%

„ „ wal. austr. . . .  „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%
„ poż. 14 milion. 1872 . . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5%

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
.  „ Em. 1873 . 200 ,  „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. • 300 „ „
n  „ 1867 300 „ „

" n i  „ 1871 300 „ ,
Koszycko-Oderb. . . .  200 złr. 5 /„ 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „

II „ 1867 300
III „ 1868 300
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200
.  Lit. B. . 200 

" " Em. 1874 200
R u d o lf a ............................ 300

Em. 1869 . ■ 300
.  Em. 1872 . • 300
„ Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej 1 • •
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy

płacą żądają 
101 75
100 50 101 -
101 50 -  
100 75

4%%
5%

5%

3%
. 500 fr. 3% 

200 złr. 5%
Theissb.-Geselh • • • » *Węg. gal. Łupków. ^  |0 0

" Nordost • ■ ■ -3 0 0  „
" złotem . 200
” Westbahn . . . 200 ”

„ Em. 1874 200n " »
Losy.

5 7  Donau.Regul...................... złr. loo
premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . 1 0 0  
3»/0 „ Tureckie . . .  fr. 400 
K r e d y to w e ............................. złr. 100

106 -

102 25 
108 -  
104 75 
1104 20
101 90 
101 80
103 25
102 75 
102 -

95 25 
93 -  

100 -  

93 75 
91 50 

jl02 25 
101 50 
120 25 

98 25 
97 25 
97 25 

114 25 
86 20 

176 -  
132 50 
113 75 
101 40 

90 — 
86 80 
87 75 

'107 25 
| 92 50 
| 89 50

112 30 
i 118 30
113 50 

Ij 24 40 
jjl80

101

106 50

105 25 
104 50 
102 20 
102 20 
103 75 
103 
102 50 
95 50
93 50

100 50
94 — 
92 —

102 75
101 80 
120 75
98 75 
97 75 
97 75 

114 75 
86 60 

176 50 
133 -
114 70 47,
101 80 
90 50
87 30
88 

108 —

90 50

113 — 
118 70
114 — 
24 80

180 50

C l a r y ........................................złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku .................................
K e g le w ic h a ................................
K rak ow sk ie...........................„
Ofner (miasta Budy) . . „
P a l f f y ..................................... „
R u d o l f a ................................„
S a lm a ..................................... „
Salzburgskie...........................„
St. G e n o i s ...........................„
Stanisławowskie . . . .  .
4 '/,•/, Tryesteńskie . . . .
4°/f. 'oL _ » . . . -
W a ld s te in a ...........................
W indischgratza......................"

W aluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20 f r a n k ó w k i ...........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie. . •
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 • •

20
10%
20
49 
42 
10% 
42 
20 
42 
20

105
50 
21 
21

L w ó w  18 Lutego.
Akcye Banku hip. 
57o Listy zast. Tow! kred. ziem- 

" ” 3?-letnie
Banku hipot. gal. . 

włościan, gal.
f? °  obiiri indem." gal- 1°% podat. 
670° „ pożyczk. krajowej . .

płacą
4 0 5 0  

105 -  
24 50
17 50 
20 -  
41 
39 70
18 75 
49 50 
22 — 
45 75

126 50 
65 -  
32 -  
38 75

5 56 
9 34* 
9 61 

11 80
10 65 
57 65 
123 50

żądają
4 1 ~

105 50 
25 -

20 50 
41 50 
40 — 
19 —

22 25 
46 25

127 -  
65 75 
32 50 
39 25

5 58 
9 35 
9 63 

11 85 
10 68 
57 70 
124 -

57.6°/,

f l a n i a w a  17 Lutego.
4% Listy zastawne II seryi .

kupon
5% » » nowe 1869 r. .

4% Listy likwidacyjne . . kUP° ”

299 —
99 70
92 80 
99 70 

102 95 
102 50 

98 75 
101 50

rub.|kop*

300 — 
100 70 

93 80 
100 70
103 90
104 -  

99 75
103 —

kupon . jj-------

99 — 
061 
93 -  
076 
85 90 
084



4
I If l |  . . i .

CŚ5SA8 a N iedzieli 20 L u tego  1881,

©ST M 1 ^ Z ¥ I ¥  D O  S Z Y C I A
  firmy ____

Singer Manufacturing Go. w Nowym Jorku
pi^r^izej I najw iękizej w  świeci© fabryki inaizyn d« m j e m ,

uznane zostały wskutek swej nadzwyczajnej działalności, dobroci i wielkiej trwałości jako najlepsze z wszystkich maszyn do szycia, co poświadcza nietylko przeszło 
3 miliony kupujących i b e z # t lO l l l iy c ł l  ludzi fachowych, ale także więcej niż dwieście najznaczniejszych odznak honorowych, najhardziej jednak z roku na rok

wzrastający pokup, który tylko w przedostatnim roku wynosił

431,167 MASZYN DO SZYCIA
czyli w ięcej niż 1,4-00 sztuk na każdy dzień roboczy.

Wynalezione przez Singer Manufacturing Co. w Nowym Jorku nowe podstawki maszyn z kółkami, w połączeniu z innemi ważnemi nowościami, następnie samodziałające przyrządy 
pomocnicze, w które zaopatrzone zostały świeżo oryginalne maszyny Singera, nadają znów tak znaczne korzyści, że na nie zwracam szczególniejszą uwagę.
if* Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe 
spłaty po zlr . 1, a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie.

Fakta te przemawiają więcej niż wszelkie reklamy i dają najlepszy dowód doskonałości oryginalnych maszyn do szycia Singera.
k O  p P A W d K l W C  Jeżeli m aszyna oprócz zn ak u  fab ryczn ego  m a na boku  z ło co n em l litera m i c a łą  firm ę „T h e S in g er  M anufacturing

Co.“ i  zaopatrzona je s t  w  k w it p oręczający  z m oim  podpisem  „GL IVeldlinger.*

6. HEllLiNGER, w Krakowie ulica Florjańska Ir. 337.
(453-2-)

t (504-3-3)

Za duszę ś. p.

\\m
odbędzie się

io kościele 0 0 . Reformatów 
w Wieliczce

N ab ożeń stw o  ża ło b n e
w poniedziałek d. 21 lutego b. r.

o godz. 10 zrana
na które się Krewnych i pobożną Publi 

czność zaprasza. I
Prośba do uczestników 

powstania z r. 1863.
T e o i ln r  W o j a c z e k ,  zegarmistrz z Czernio- 
wiec, biorąc udział w powstaniu pod przybranem 
nazwiskiem „Negrowski" w korpusie Mierosław­
skiego. miał zginąć w potyczce pod Krzywosą- 
czem. W interesie familii, uprasza się pp. kolegów 
tegoż Teodora Wojaczka, którzy byli świadkami 
jego zgonu lub widzieli go w bitwie, o łaskawe 
podanie swego adresu do h a a c e l a r y f  c . h ,  
\n ta ry u .ia  w R a d ł o w i e  w Galicy!.

(576-1-2)

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

S n u  wmmmatvA
Justyny Jędrzejewskiej

w  M r a k o w l e ,
Bracka 1.158 dom Wej Oottkowtkiej,

mając rozliczne stosunki w kraju i zagra 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(116-1-)

Trawa Miodowa Holcas M as
jest jedyną na grunta suche lub wilgotne, zupeł 
nie wyjałowione i liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana utrzymuje się kilka lat. Je ­
den korzec wraz z workiem i dostawą do dworca 
kolei w Bochni kosztuje 4 złr. 50 kr. Przy za- 
kupnie naraz dziesięciu korcy, dodaje się jeden 
korzec bezpłatnie. SU T ad n a s io n  JT. i i u i -  
s i e w lc s a  w  B o c h n i .  (578-1-20)

D o m  e le g a n c k i  p a r t e r o w y
zabudowaniami gospodarskiemi, inasiw murowany, przy jednem z miast większych 

w Galicyi i kolei żelaznej — oraz 18 morgów gruntu wybornego
Jest do sp rzed an ia  pod przystępn em i w aru n k am i.

Posiadłość ta zarówno dla kapitalisty, jako i przemysłowca służyć może. — 
Kapitał na razie potrzebny 10,000 złr. — Bliższa wiadomość w drukarni Wł. 
Ł. Auczyca i  Sp. w WLrakowie. (583-1-3)

V« środę zgubiono
między godz. 3 a 4 popołudniu, p u l a -  
reslk czerwony skórkowy, za­
wierający 10 franków złotem i 9 do 10 złr. 
Łaskawy znalazca raczy odnieść na ulicę 
Garncarską Nr. 24, dom Brzozowskich, I. 
piętro, za stosownem w y n a g r o d z e n i e m .  

(574-2-3)

P R A W I I H
w drugim roku praktyki sądowej, poszukuje u- 
mieszczenią w biurze adw ohacfclem . Adres 
Ki. T . poste rest. Lw ów. (575-1-3)

OGŁOSZENIE.
Jako ustanowiony dekretem c. k. 

Sądu powiatowego w Oświęcimiu z 
d. 24 sierpnia 1880 L 5674 kurator 
niewiadomych z miejsca pobytu spad­
kobierców ś. p. Jacentego Orzechow­
skiego, a mianowicie: Stanisławy 
Naglickiej, Katarzyny Wronowskiej 
i Katarzyny Ostrowskiej, wzywam 
tychże, aby mnie niebawem zawia­
domili, gdzie obecnie przebywają.

Również npraszam wszystkich, 
którymby pobyt obecny któregokol­
wiek z pomiecionych spadkobierców 
był znany, by mnie takowy do wia­
domości podać zechcieli.

Oświęcim d. 15 lutego 1881 r.
Dr. H enryk Bienenfełd,

(580-1-3) adwokat.

M ie s z k a n ie
za umiarkowaną cenę jest do o d n a j ę c i a  
każdego czasu przy ulicy G a r b a r s k i e j  
pod Nr. 77 — pierwsze piętro składające 
się z 5 pokoi, werandy, kuchni, strychu, 
piwnicy i ogrodu. Obejrzeć można każdego 
czasu, zaś bliższej wiadomości udzieli stróż 
w Zakładzie fotograficznym Wielmożnego 
Walerego Rzewuskiego. (582-1-3

Sąd powiatowy Wojnicki
potrzebuje biegłego d yetaryn sza  
za miesięczną płacą 20 złr. (492-3-3)

r PICIU pudrowane lab plasowane
po 4  c. poleca piekarnia J . PRZYBYŁO­

WICZ przy ulicy M i k o ł a j s k i e j ,  
obok wyborne pieczywo i ch*eb
D r a  8 .  G r a h a m a  przeciw katarom 
żołądka, kiszek i innym dolegliwościom. 
Skład bulionu Kleczkowskieqo.

(500-2-2)

NirdWauser

nbrhnntweinf^

Stara źytniówka podwójna 
z Nordhausen
każdemu cierpiącemu na żołądek, litr ««. i  s o .  
Uznanie księcia Bismarka z 28 lutego 1874- i-.

źytniówka ziołowa z Nord-
h a u s e o i S ‘S yt , ^ S S X ? S . K . ” ? £
po z ł .  S -5 0 . ,

Km in kó w ka  źytniowa z 
Nordhausen igfTV S? £&» 

Bardzo stara źytniówka z 
Nordhausen g x  Z “ A "litrpo a ł .  B. (577-1-12) 

Rozsyłka za zaliczką przez g ł ó w n y  s k ł a d  
**la A n a t r y ł - W ę g le r

w Wiedniu, I. 
M e h l m a r f e t  iC.T.

l a r i t e  bawełna
Maidzkie Bici

ogólnie lu b i one z powodu 
swego d « ia (> u a łe i;o  (ra­
t u n k u ,  są do nabycia we 

’v‘ wszystkich ł ia n d la e . i  h u r-
to w n y o li i z n a c z n y c h  h a m iln e h  
c z ę śc io w y c h  p a ń s tw a  a n i t r y a c h o
w ę c łc ra fe tw iro . (463-4-25'

K S IĘ G A R N IA  J .  i f f .  M M H E Ł P Ł A T A  w K R A K O W I E
poleca świeżo wyszłe o r y g l n .  p s try  z h t e  wyd. kompl.

Dzieł Adama n i c k l e w t e  w 6  tomach
odznaczające się dobrym drukiem na pięknym papierze, cena (licząc tom po złr. 1*75) 
złr. 10*50. Tomy Y. i VI. zawierające: poeiye pośmiertne, utwory świeżo 
wydane, jakoteż tłomaczenie (Konfederaci Barscy dramat, artykuły polit. itd.) jestem 
w możności dostarczenia osobno posiadaczom dawniejszych 4 tom. edycyj, celem do- 
kompletowania po cenie złr. 3'50 za oba tomy. Wydanie niniejsze proszę nie Iden­
tyfikować z nlekom pl. lwowsko - paryzką edycyą o bladym druku i cienkim pa­
pierze, a kosztujące mimo to po złr. 1-80 tom. Nadsyłający należytość za przekazem 
wprost do mej księgarni, nie ponosi kosztów przesyłki. (572-1-3)

Z cesarsko-król. austr. przywilejem
3

król. pruską ministeryalną aprobatą.
H m  B o r e łm r d tn  aromatyczne zioło- 
we mydło, od 30 lat uznany najlepszy środek 
do mycia celem nzyskauia pięknej zdrowej cery; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.
P r ą  B ś r l n g n d e r a  o l e j e k  Z korzeni 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 
B a l i a m l e m e  m y d ł o  o l l w n *  od-
szczególnia się ożywiającem i u t r z y m n ją c e m  od­
działywaniem na giętkość i miękkość skóry, pa­
czka po 35 cent.
D r a  B ć r l n m l e r a  aromatyczny wy.
skok koronny, jako wyborne pachnidło i woda d< 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.
B ra e ł L e d e r  balsamiczne mydło z 0,rT  
ku orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., 
sztuki w lój paczce 80 C. Szczególniój do P le ­
cenia rodzinom.

P h > S n la  B o n le m a r d a  aroma-
matyozna pasta Jo zębów, najpowszechniejszy i 
najpewniejszy środek do utrzymania czystości 
zębów i dziąseł; w */, i '/ , paczkach po 70 c.
i 35 cent.
Prza B ó r ln g n i e r a  środek do farbowa-
nia włosów, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr.
Profesora P ”  L in * ” »  pomada z ziół
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów 
i usposabia je do układania się; oryginalna 
laska 50 cent.
Prą H a r t u n ą a  pomada z ziół, do
przywrócenia i ożywienia porostu włosów w o- 
pieczętowanych i w szkle atemplowanyoh słoikach

So 85 cent.
j r a  W a r t a n t a  olejek z kory chiny 
do konserwowania i upiększania włosów; w o- 
Pieczętowanych i w szkle 
steczkach po 85 cent.

ostemplowanych fla-

jed y n ie  n**»r*ed»Ją  po powy^y*5!1 cenach oryg. w IkrsaSŁOwIe i pp. W. R ed y k  
ap t, F. R o b ie ra js k i apt. następu Dra S z e w s k ie g o  i Stan.
w BIAŁY: Erich Seler, apt.; w BRODACH. Edw Liszka, apt.; w BRZEZANACH: B Faden- 
hecht; w CZERNIOWOAOH: Ign Schnirch; wCZORTKOWIE: Ludwik Noss, apt.; w GRYBO 
WTE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAW !^ /  , o r  Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. 
i E Sten cel; we LWOWIE: Zyg. Rncker ap t. Jac. Beiser apt., Piotr -Mikolasch apt., J. Piepes 
aptek, i Nahlik aptek.; w MIKULIŃCACH: Marcei 8lobodkiewiczi, aptek.;, w NADWORNEJ: 
WI Dziembowski, aptek.; w NOWYM TARĄ0.- Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; 
wRADAUTZ: J. A Decani ap t, Ign.ey Schmrch; w RZESZOWIE: IgnacyScha.tter i Sp.; w 
SANOKU: Jan Zarewięz. apt.: w SAMBORZ® • Ąarol Maresch apt.; wSERECIE: J. Dempmak; 
w STANISŁAWOWIE: Jsn Ma ura, apt. i ®eiIb ąpt.; w STRYJU: J. Zgórskiapt.; w SU- 
CZAWIE: Juliusz Fiebert, apt.; w TARNOPOLU: _Wal. Stachiewicz i Franciszek Jamro^ew,cz 
apt.; w TARNOWIE: W. T. A. Wielogórskii w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE:
Józef L. Tomaszewski, aptek. . . . . .  „  .  (S1-5-)

Przed ntsladowsmami Dra B orehard ta  my-
I  U s t r z e ż e n i e  I I B  iH* ziołow ego i Dra §nln de Bon-

t e m a r d a  p a s t y  d o  z ę b ó w ,  o s trz e g a j niniejszem szanownych kupujących usilnie.
R a y m o n d  A  Go. w B e r lin ie , c. k. właściciele przywilejów.

Blogoiławieńslao BoiSrte Jest 
na Paiskiek J. Haffa środkach 

potywozo-leoznloxyoh.
(8łowa wypowiedziane przez wyleczonego).

Do c. k. nadłornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie
pana J a n a  H o f f a ,

c. k. radcy, pcsiadaczs. złotego krryż i zasługi z koroną, kawalera zna­
cznych ornskiob i niemieckich otdirów, f a h r y h a i  w  W i e d n i a ,  

( i r H b e n h u f  K r. 3 ,  s h ł a d  f a b r y c t n y i  V. U r a b e n ,  
B r f l B n e n t r a s i e  K r. 8 .

Ksszel dręczył mnie przez 30 lat do tego stopnia, że wrei-cie do­
szedłszy 72 lat »*iekn zaledwie mogłem oddycnać. Straciłem jaś wsz-1- 
ką nadzieję dals:ego życia te ibardz ei, że ni«mog5em się z miejsca ru­
szyć. P r y aciel mój, r ó ry  dawniej podobnie cierpiał jak ja, wyleczył 
się ssezęśawie Jana Hofl* piwem zdrowia z wyciągu słodowego i po­

i ł  radził mi je także. Na inoje szczęście posłuchałem go Prawdziwy cud

był pu! lii znie ogłoszonym, iżby każdy podobnie cierpiąoy mógł się do- 
'  wiedzieć, w jaki sposób m^że wyzdrowieć Proszę o przysłanie 100 ba- 
.telek c i’ » słodowego i 10 kilo czekolady słodowej Nr. 1.

H a t e e s i  B is s h o f f  w Berlinie, Koblankstrisse 1.

Ilrasędowe doniesienie
wyleczenia.

Kr. uorz. centralny komitet we Fleusbnrgn: Jana Hoffa piwo zdro 
wia *wyo;ągu »h dowego okazało się jako wyoęrny środek wzmacnia 
jący. M a j o r  W l t t Ke .

I W a i ś w l e t i i i ^ J * * ^  » * < l« l> y  s ł o d o w y c h  
w y r o b ó w  l e c z n i c z y c h  J .  I I o f T a .

Prawdziwe pierwsze Hoffa wyroby słodowe pożywczo- | 
lecznicze odznaczone zostały z powodu ogólnej pożyteczności, 
jako poręczenie konsumentów. Podajemy w wyciągu do ła sk a ­
wego uwzględnienia cesarskie, królewskie i książęce orzecze- j 
nia o prawdziwych pierwszych Hoffa słodowych wyrobach le­
czniczych Jana  Hoffa.—-Król Fryderyk Wilhelm I V .: „Hoffa 
wyciąg słodowy działa błogo na żołądek".— Cesarz Wilhelm 1. 
uszczęśliwił fabrykanta Najwyższem pismem gabinetowem, w 
którem  uznaje siłę wzmacniającą żołądek i wyborny smak 
Hoffa p iw a  zdrow ia. (Dyplom. Mianowanie kawalerem. 
Odznaka). — Cesarz Franciszek Józef: „Cieszę się, iż mogę 
Pana znów odznaczyć".— Król saski: „Hoffa wyciąg słodo­
wy działa dobrze na królowej matce". — Król duński: „Z ra­
dością spostrzegłem skutki lecznicze Hoffa wyciągu słodowe­
go".— Książę Karol rumuński: „Dobre imię Pańskich wybor­
nych wyrobów słodowych". — Księżniczka Walii: „Niezwło­
czna przesyłka leczniczego wyciągu słodowego Hoffa". — 
Książę Ludwik Oettingen-Wallerstein • „Jest obowiązkiem, 
aby podać do ogólnej wiadomości uznane działanie lecznicze 
wyciągu słodowego Jana Hoffa". — Książę Hohenzollern: 
„W nagrodę zasług Pańskich, skoro Pan tak dobroczynnie 
działasz dla ludzkości".— Landgraf Hesyi: „Uznana siła le­
cznicza Pańskich wyrobów słodowych".— „Ogólny poklask 
oddawany Pańskim wyrobom słodowym".

P r a w d l s lw e  lloIT i*  p ie r s i o w e  c o fc le r l ł l  s ło t lo w o  
s ą  w  " t e W e s h lm  p o p ie r s ie .

S k ta d y  Hi»ją: w KRAKOWIE: pp J. Truuc ?ński, A. Siedlecki, E. Ra ler, K Wiszniewski, W. Redyk aut., J. Janig*, W. Fens, n*. KAZIMIE 
RZU apteka „poi iłotłm  triem "; •/ BIAŁY J  Kna«s, G Zsbystriau * p t;  w BOCHNI J. Micha-*; w BRONACH E. Grfi ;spann, Witoshwsk- 
w CZERNIOWCACH J  Scbnrch; w DROHOBYCZU D brz-uioti »pt.. K. Jabłoński; w hUDZANO A IE o  j» Sieński apt.; w JAROSŁAWIU 
8. Elle.iberg, W. Rohm apt.; w KOŁOMYI J. Różański i Sp.; we I WOWIE 8 Rncker, J . Be’ser a-t., K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU Ji Ja- 
knbjv»ski i W. Filipet aot • w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, M. Kr g, L. Nahlig apt.; w RZESZOWIE E. G. Neugebauer, J. Sc .sitter i Spót, 
S. Blumenberg; w STRYJU D. J.Nus«enblat,t iS p .; w STANISŁAWOWIE J. Mscur apt., W. Waldeck; w SAMBORZE O. Maroich apt. Ale 
kłiewifiZ, A. Kromer-, w SUOZAWIE Kazikitwies apt-; w TARNOPOL.' F. Jarnrogie io® a n t ; ,  w TARNOWIE W. MUdner i Sp.-. w ZALE­
SZCZYKACH H. Sternlieb; w ŻURAWNIE W. T Tomaszewski; w ŻYW U Bhmuifeld; w JAŚLE .1 .  Brąglewicz. 1331-4-41

(510-2 6)

K a r e t k a  
i fa e to n

lekkie, używa­
ne, lecz w do­
brym stanie, są 
tanio do sprze­
dania. Kraków, 
Smoleńsk 1. 50.

i  rzy ulicy Karmelickiej
naprzeciw Józefitów, do wynajęcia 3 poko­
je, kuchnia, i kawałek ogrodu, zaraz albo 
od 1 kwietnia t. r . ; realność ta każdego 
czasu razem albo też częściowo do sprze­
dania; osobny plac 1200°G pod budowę 
także do sprzedania. (410-5-8)

p y l p  r r  
V 2 ^  «X» X  \ i

l i i p i t a  K r e m b i e r a .
TYMCZASOWE DOxNIESIENlE.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność m. Krakowa i jego okręgu,
iż z mojem Towarzystwem, z którem w ostatnich trzech miesią­
cach produkowałem się z wielkiera powodzeniem w Wiedniu, 

będę miał zaszczyt dać w Krakowie ,
s z e r e g  p r z e d s t a w i e ń

w wyższej sztuce jeżdżenia, tresury koni, gimnastyki i pantomin 
we własnym na ten cel z największym komfortem wybudowa­

nym c y r k u  p o d  z a m k i e m .
Posiadając siły najlepszych i najpierwazych artystów i ar­

tystek, polecam moje Towarzystwo łaskawemu uznania i wzglę­
dom Szanownej Publiczności. (547)

Z wysokim szacunkiem A uyuef Krembjter, Dyrektor.

Dzień “rozpoczęcia"przedstawień będzie bliżej oznaczony.

TANNINGENE.
K lle * a ik o « ll iw y  arodm & t d w  b n r u t n n l H  w l m c w  h e *  p r z y m i e s z k i  o l a w l a ,  
n a  s i w e .  h l n ł r ,  r m l e  w ł o s y ,  b r o t l ę  i b r w i ,  ktćre anjpr. atsiym  sposobem tylko po
jednom oweoi niyum otrsym ją naiwmóc * ewnością i nieiswodme tą  s ;m ą  pipk ą połyskującą 
b a r w ę  n s t s r s l n ą  b l o n d ,  b r a s iM to ą  l a l i  c t n r n ą ,  j ł i ą  rni*!y przed xeaiwien-eni i
która się nieodfarbaje aai p n n  mycie *vd w kąoieli. parowei. Cena B  z ł r .  & o  c n i .

P l e n i ,  p l a m y  w ą t r o b i e  n e ,  c h r o s t h l ,  s ł l a s i c i e o l s ,  c z e r w o n o ś ć  t w a r z y ,  
o p a l e n i e  o d  s ł o ń c a  I  w s z e l k i e  k w i t n i e n i e  c e r y  usno^te bę ą gro townie przez

Dra Tohiana G a il HliraCUlfBUli© anlephelique
wskutek absorbowania gromad-ącyoh się na skórze i p d nią Ucs caów, , rzez co bardzo chro­

pawa, krucha cer* staje się przez noc miękką, białą i delikatną. Cena 1  z ł r ,  K O  e n t .

Szczególności te lą  sumiennie zbadane, prawnie ochronione, poręczone jako znpełnie nieszko­
dliwe, a prawdziwe do nabycia u podpisanego fabrykanta.

Karl S a ss ’ SkObMgwr (Ant. J. Czerny)
W ien , I., W a llf lsc łig a ssc  3 .

Odznaczone na wystawach w Wiedniu, Weis, St. Polten 1880.
Skład w K r a k o w i e  ti p. WV. R e d y h a  a p t.;  we L w o w i e  n p. SE. H a c k e r a
p ra n ie  w i ■■*siy»tkich rnaczniej zyoh ap t-k . i s i l  idach pac; nideł. Urządzam daUze siłady . 
Obszerne illn itrow cne  cenniki wszjg kich m ien 8 czególnośoi rozsyłam na żąd in ie  da i- 
p ła 'n ie . ‘  (154-5 61

apt. i

l o n i e s i e n i e .
Sutntne stosunki zaszłe na całym stsiym Ldzin Eu opy, do k ręły także Szwajcaryę i zrnn 

sił® fabiykę przezeunia z stąpioną do sprzedania pewnej części- jej bardzo znacznych zapasów 
H T  p o n l ś e j  c e n y  f a b r y c c n e j  4R V  

aby tylko z -,tr;ymać s -y -S; doezonałych robotni*ów i ypehuć zobowiązania wypłaty. Liczb* 
zegarków pr*»znaczonych do wyprzedaży jest ograniczaną, kto zatem chce zakupić aa tanie 
pieniądze bardzo dobry regarek. niec aj się uda na spieszniej pod niżej podauym adresem; za 
regularny chód każdego u muie zakup onsgo zegarka r ę c z ę  K l* t-
l f lO O  i » ł » r k ć w  c y l in d r ó w  w lajlepsznh kope-tarh z talmi złota, rytych i gil s n -  

wanreb, n«, minutę nr*gal>’ aayeh, ze seknadn kiem, d-wniej 12 złr., teraz t.yliro 6 złr 
KOOO z e g a r k ó w  r e m o a t o i r  do nakręcam* bez klnc«jka, w kopertach z prawdziwego 

srebrnego niklu, najdokładniej uregulowanych, z podwójną kopertą, płaskiem szkłem i ema­
liowanym cyferblatem, nadzwymsjne gnitowne zegark', dawmej 24 złr., teraz tylko 8 złr. 

3000 z e g t t r h ó w  e e m o n to l r  do nakręcania bfz kluczyka, w kopertach z najlepszego 
podwójnego złota, najdokładnisj nregulwa-yoh, z ‘ a'dzo trwałe Ti wnętrzem uiklowem itd. 
prawdziwe zsgirkt familijne, dawniej 24 złr., teraz tylko 8 zlr. 

l O O O  z e g a r k ó w  r e m o a t o i r ,  wspaniale wykonanyoh z prawdziwego 13 łntowego srebrs 
wypróbowanego przez c. k. urząd c e c h o w n i  zy, z n&jlepszem doskonale nregolowanem wnę­
trzem niklowem, e sekundnikiem, Jaskiem ^klera i prawdziwsm poiłacauom kółkiem itd., 
dawniejsza cena 30 złr., tera* tylko 12 złr. 5J c 

S S O  z e g a r z ń w  d a m s k ic h  * j r a w o z l w e g s  H - k a r a t o w e g o  z ł o t a ,  wypróbo­
wanego przez o. k. urząd cechownic-y, tuąoyon na kamienia h, > aisumienniej uregulowanych, 
z emaliowanym cybrbUtem i kopeitą. z długim weneoyański u łań .-oszkiein na sz ję, ślicznie 
wy ownych, dawniejsza cena 40 zlr., te.az tylko 17 w  50

(jsoiOnkuBi Drukarni „QZĄiiUa,

B O O O  sai»Jl’e * o a y c h  b w d a l  * P ^ i S d e m  hałaśhw  m , m0gąoych być użytych na
biur co * najlep*z go bronzu, uregulow anych na minutę, dawniejtza cena 12 z ł r , teras tylko 
4 zł-. 50 c. z pudeł siern.

3 0 0 0  a r n a t o w i i y c h  a e g a a rO w  ś c i e n n y c h ,  wapanigjg zdób* każdego m ieizkania wzbu- 
dzaiąoa no dziwienie, w bardzo pię nych ozsrno politorowauyc. ra ira c h , nbtsnyoh bogato  w 
śliczny złocony b r - .z  s nrzyrcądem do bicia g  dzin, down cena 18 złr., tera* ty h o  złr. 4 -50. 

f a r  Ulw d o w ó d  n m jó c ió l« jH z e J  s w m l e n n o ó d  o b o w l ę . e j r  a l e  p s t b l l -  
c z u le -  p e a y l ą ó  n a p o w r ó t  b « s  t r a d a o s c i  i m i d y  M l e w d p o w i e d n i  a e g a r e h .

l,lk: “  w " * ™
m m m s' Sohwslzer - Obr i  - Ag»tnr

W len , V I„ W ln dm iih l^ as§e 3 6 . 

Odpowied*i*luy rsądoą Drukarni Józef Umkomńtki


